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DZIENNIK
ijUBtracji: Kraków, Orzeszkowej 7. 

<ale r r e i d  p P. K. • .  w  krałtewie 406.680. 
iki W yd aw n icze j „N O W Y  DZIENNIK", 
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,ł  l i t  n i i t i .  Z a  Au  waty Keóakrja nie odpowiada.

* * « j n n i jamie fcw 1 2  W e  1 w południe.

P r t a a i  l a r d i t i  w  Krakowie i prowincji misa. ZŁ 3*4W. kwit. 21.16*46
% Krakowie x edBeszeniom de demu .  .  3*6 .  ,  16*86
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BREITBART
WYSTĄP)

m Taałrze „NOttiOSCI", przy ulicy fcbiskiej
32 llpca  w «  i r o d ą  o godzin ie  9 w ie czó r ;
23 llp ca  w e  c tw e r te k  o godzin ie  9 w ieczó r;
24 lipca  w  p ig tęk  o godzin ie  9 w ie czó r ;

na boisku z, K. S. „MftKKABi”
22 llpca  w e  iro d ^  o gódfclnle 6 '30 popołudn iu  |
23 llpca  w e  czw artek  o gód rln ia  6*30 popo łudn iu ;
24 llpca  w p łątak  o  godzin ie  6.30 popo łudn iu ;

2B Hpca w  e o b b tg  o godzin ie  4 popołudn iu  1 6 w ieczó r. | 2 6  llpca  w n tedzle lg  o godzin ie  11 przedpo łudn iem  1 6 popołudn iu .

ttiety dotychczas wydane walne ia  na dzień 23 llpca o Ś ZO popołudniu na boisku Z. K. S. „MAKKABI” .

Kraków, 14 lipca
Członel. parlamentu angielskiego, p. Walter 

Raine, bawił niedawno z wycieczką parlamen 
tarzystów angielskich w Polsce i po powrocie 
do Anglji wygłosił mowę w  Sunderlandzie, 
w której zalecił udzielenie Polsce pożyczki to­
warowej krótkoterminowej w kwocie 25 miljo 
nów funtów. Chce on, by przemysł angielski 
dostarczył rolnictwu polskiemu maszyn i na­
wozów sztucznych. Za pożyczkę każe żądać 
tylko S  procent, a w miejsce rat pieniężnych 
żąda on pół miljona ton pszenicy mrznie. W 
ten sposób mogłaby się Augljfl uniezależnić od 
zbożowej giełdy chicagowskiej. Ostrzega baii- 
kie ow angielskich prceii udrMa .iem kredytu 
p»zemyslowi połsk*'nut. Ceey bowiem w inte­
resie jizcmysłu a ag i ‘księgo i 1 czrobotnych 
w  Anglji, by hic rozwijał sie przemysł w Pol- 
eee: Aaglja woli wywozić swoje wyroby prze­
mysłowe niż.udzielać kredytów na wytworze­
nie lab ulepszenie przemysłu w Europie kon- 
iyhentałilpjr D łi rolnictwa jest krótkotermi­
nowy kredyt niemożliwy, rolnictwo nie może 
CJTEiZu płacić jwoich długów, a dla pańfctwh 
oznacza kredyt na krótki termin zwichnięcie 
rówppwagi walutowej w chwili płótności po- 
kyCita.

Pvtaflić jSd, fezy Polska mt, w rzeczywisto­
ści pszenicę ria WyWóż? Pt-żyjintije się żWykle 
70 klg, pszenicy na głowę ludności rocznie, li­
czymy £9 -nslłjónow ludnóści w Polsce, wypa­
da więc, że Polska potrzebuje rocznie 1.71)0,000 
ton prótsbiey. ^  Obfciarm w  tym róku 
w  Polsće zW yi mfljón hó pszenicy, przyjm ij- 
lny przeciętną wydajność 1 ha hśWfet ha 14 q, 
to deficyt w pszenicy wynleśie okołu 30 tySię- 
cy wagonów, Ij. !5 tysięcy Wagonów mąki. 
t )  Wywożle pszenicy mrtWy niema Przed woj - 
Ką Połkka IftipdrtóWała pszenicę, a idę wywo- 
ziła. a M Trft w reku
Ij. w r. i923 również

rekordowego hiodzaiu 
importowaliśmy inąkę

ĆSekawę jfest fyllfB to, łe  ptirłttnientarżyśei 
dhglelscjf hważdją Polskę za kraj rolniczy. 
Prie3 Wojną waHośd p r o a d k t j i  przemysłowej 
Wynosiła w  Królestwie w  roku I9 ig  oftfPo 1 
nStłjSrdk JD0 miljOnÓW rubli. Wartość produ­
kcji rolhfej «J. słóWftjth fbftł, łąk, lasów oraz 
pwdnkcji nwierzacej auu,j więcej około 056 
milj. rubli. Jeśli nawet aXaray produkcję 
przemysłowo-rolniaaą; li < ukrowmetwo, go- 
rzelnictwo, drożdżownie, krochmalnie, browa­

ry i t. d., to wartość lycli produkcji oblicza 
się na 84 ir.ilj. rubli. WTidzimy więc przewagę 
liczebną o 160 milj. rubli produkcji fabrycz­
nej nad rolną. Prawdą jest, że produkcja rol­
na nie osiągnęła jeszcze swego poziomu inten- 
zywności, którą osiągnąć powinna zc względu 
na urodząiność gleby, ale pewneni jest.że po 
przeprowadzeniu reformy rolnej intenzyÓhość 
się nie podniesie. Mimo, że 65 procent ludno- 
£&LaV Polsce zajmuje się rolnictwem, lo je­
dnak nie można mówić, że Polska jest krajem 
rolniezym. Wcielenie Górnego Śląska nadało 
strukturże gospodarczej Polski charakter bar­
dziej przemysłowy. Kempner twierdzi, że war­
tość produkcji przemysłowej w całej Polsce 
wynosiła przed wojną około 5 rńiljardów zło­
tych, roiną szacuje również na tyle. W  tym 
wypadku nie można twierdzić, że jest juzewa- 
ga jednej dziedziny wytwórczości nad drugą.

rn —  t   ■ iia ą w M M m

Polska jest krajem przemysłowo-rolniczym. 
Wprawdzie pewne stronnictwa w Polsce, po-t 
wolując się na stosunek zaludnienia w  Polscfc, 
twierdzą, że Polska 'jest krajem rolniczym, a  
sen. Buzek twierdz.! w swym generalnym re- 
feracie budżetowym, że tylko pewne gałęzie 
przemysłu w Polsce mają rację bytu, że rząd 
nie powinien swą polityką skarbową, celną 
i kredytową popierać wszystkie gałęzie prze-< 
mysłu w Polsce. Jest to jednostronny i szkodli 
wy pogląd. Kto clice umocnić podwaliny pań 
stwa, musi popierać rozwój przemysłu. Prze-? 
mysi bowiem jedynie ' umożliwia narodom 
wznoszenie się na wyżyny nowoczesnej kultu-f 
ry, przt-mysł produkuje nowe wartości, daje 
zatrudnienie szerokim warstwom ludność fci 
które nie mogą z powodu ciągłego wzrostu hw 
dności, zwłaszcza wiejskiej żyć z wyłącznrfi 
uprawy ziemi. Przemysł podnosi spożycie kul> 
totalne ludności. Opihja parlamentarzystórr 
angielskich jest jednostronna i hie może by# 
miarodajną dla gospodarczej odbildufyy pafi-ć 
sUva- "* Dr. P. RotenstreitĄ

S matof.
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Pólicjatil morduje 71-lete ego starce i|d«»Wskt«|o.

(Telefonem od naszego kor :spóndenia)

Warszawa, 13. 7. (Sm ) Na dzisiejszeln po­
siedzeniu Sejmu wniosło Koło Żydowskie in­
terpelację do ministra spraw wewnętrznych w 
sprawie zajścia, jakie miało miejsce w miej- 
seowośi i Siedliszcze pew. cl« 1 niski, gdzie 72- 
lelni starzec Lciba Mcc, została w  biaty dzień 
zamordowany przez poliejanta. Sprawa prżed- 
StaWift Się W zdrystC następująco;

Kiejóki Jan Totńilłó prtżeś syridykatii rol­
niczego w Sfedziszcżu przywłaszczył sobie bez 
prawnie grunt pod budowę domu. Miejscowa 
ludność zaiówno chrześcijańska iali i żydow­
ska zanrotestowała przeciw teiuu gromadnie 
policja jednak rozpędziła protestujących. W  
trakcie rozpędzania tłumu posterunkowy An­
drzej Wawer w obecności keinwndanła poste­
runku uderzył obnażoną szablą jjo głowie 72 
lat liczącego Leihę Meca, a gdy tein upadł bez 
przytomności na ziemię, Wawer, dwukrotnie 
strzelił do niego, kładąc go trupem na miejscu. 
Po tem posterunek najspokojniej odmaszo o- 
wał, zestawiając na tnlejseu zwłoki błp. Meea. 
Dopiero ludiu,jć żydowska tójęła ślę zwłoka­
mi. - — .... ■— ' '

Działo śię to dnia 10. lipca bi Nazajutrz, 
dnia 11 zajechała do Siedliszcza ż ChełmU Ro^ 
misja sledczaz że ślaibstą, Komisja flle prze-t 
Słuchała ułftogd zć świadków zajścia. Gdy IflŃ 
dność wyraziła oburzenie z powodu w  Kowa­
nia się kuntisji ,ślede&j na fozkaż sfarosty1 
aresztowmio 7 osób, 53-leiniego Mordkę Kapa 
i TO-letniegn Jaiia *JawćH*skłegn. *:.*} < <■

Zawiadomiony o zajściu puseł Wasyóezull 
inlefWehiow ar w Ghfelmię U starosty celeni 
przeproWadŻenia śledztwa i ukarania Win-< 
nych. Starosta odmówił bsuhięcia posterunkó 
Wego Wawra ze służby PoSeł Wósyńc2UlS 
zawiadomił o tem bezzwłocznie Koło ż i*doA*-
śkie. j

Bezzwłocznie udał się w icepreżes Koła po­
seł Rozriiarin do wiceministra spraw wewnęi 
trznych p. Olpińskiego, który oświadctyl, że 
wie o calem zajściu, został o niem też powiat 
domiony premjer Grabski jeszcze w  sohotę>

P. wiceminister przyrzekł, iż wysłaną zo­
stanie specjalna komisja śledcza do SicdzieZi 
czai Nadto p, wiceminister oświadczył, że po* 
sterunkowy Wawer będzie usunięty, : ‘ i
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Ewcw. 15. 7. I. łio żp raW  dzisiejsza obfitowała 
%  caly szartg niezwykle sensacyjnych momentów. 
(Dzisiejsze zeznania, oskarżonego Mykylyna rzuciły 
Ha&ny Snop światła na Całą sprawę, to też słusznie 
juważać je można za Punkt zwrotny w całej rozpra 
Wu. O goidiz, 9.20 wprowadzono na salę rozpraw 
jHykylyiia, który dziś jest wyjątkowo w dobry m 
SZuOK rze i pewny siebie. Zająwszy muejsCe Mykytyn

i tew. - Wyłączenie protokoSante Piotrowskiego 
z rozprawy.

s ostatnie przygolowanjia
, iftnzei zuca^ąc gruby, pilik 

ttnotoum, starannem pismom. 
jPIrteWod^ * cy: Co jfię dzl< je po

przed ,przesłuchn- 
arkąszy zapisanych

konfrontacji

lySytyn: (W.. tym Czasie wtaywalom się 
nie z  aresztowanymi i współoskarżony mi 

rem Sawickim, który doiwbu w 
Piątki ewiOza„. '

Ł ' Zasiłki pieniężne
łfcjszydr zcZinań okazuje się, że oskarżony kil 
ołaśe rwa ar ł się do Jaegera i insp. Sawickie- 

pk> pieniądze, tłumacząc że Znajduje się w ma- 
'terjalnej nęd»y. Istotnie trzy razy -wziął od Jaegc- 
ftea po 50 złotych, od insp. Sawickiego około 400 
ftłotydi. Na zapytanie przewodniczącego, jakie mia­
ł y  znaczenie te pieniądze, odpowiada oskarżony, ż- 
,w*®n się po nie zwracr->'

Kto był autorem anonimów?
• IW dalszym ciągu przech- d'zi Mykytyn do dwóch 
Anonimowych listów, Wystosowanych przez u kra i ń 
,Mćą organizację wojskową w czasie trwania pfioce- 
Au Steigera do ledakcji „Chwiiłi", dalej listu do me 
(tropu1 jty Szeptj-okiego, do policji politycznej w  Prze 
|myśłu i do prezydenta lwowskiego sądu okr. Ha- 
Iwła. Wedle aktu oskarżenia, miał Mykytyn w śledz­
tw ie  słuchany już jako obwiniony, przyznać się do 
Autorstwa tych listów, pyonadto miał zeznać, że Ii- 
My te wygotował, względnie przetłumaczył na zleCe 
filie oskarżonego Kornhabera, a miały one udowod 
jtoić, że Steiger jest nicfwinny Na dzisiejszej roizpra 
iwie Mj kytyn obszer ne wyjaśnia, skąd się owo przy 
JwDonie wzięło.

I Moralna presja w śledztwie
* Zaprzecza więc 
mun tych listów. Przyznanie 
Autorstwa

kategorycznie, jakoby był outo-
się do rzekomego 

tłumaczy oskarżany moralną presją, za- 
(daną mu przez sędziego śledczego Rntkę, względ­
nie protokolanta Dr. Piotrowskiego, który w prze­

słuchiwaniu brał udiZuał,.
,. J>r. Piotrowski okazując Mykytynowi listy wy- 
'fcłane przezeń do kom. Kajdana zapytał go, czy 
u *t autorem, tych listów. Gdy Myk. potwierdził, pro 

Jłokołant wciągnął do protokołu, że Myk. przyzna­
l i  się do autorstwa listów anonimowych. Podczas 
następnego przesłuchania, gdy Myk. doszedł już, żc 
fteiłodzi tu o mistyfikację, zaprzeczył kategorycznie, 
jakoby autoi em anoHmów. Wówczas —  zeznaje 

jWykytyn — Dr, Piotrowski i sędzia Rutka tłumaczy 
*3i, że jeżeli się nie przyzna, grozi mu kara więzie­
nia od 10 do 20 lat. Kiedy powiedziałem, że się przy 
nnaję. ale nie znam treści tych. Listów,, powiedział 

ItPiOt.-Ow Jki.
V  —  Dualnie pan listy do przeczytania, a bedzie 
ra»» znal ich treść.

PioCwM . podczas przesłuchania byl obecny fun 
iK jooa ' ,u\* policji, przyznałem się do ich autor-
•Wwa. i ....

Rola dra Piotrowskiego
p. W! dalftym  C.ągu -wyłoniła się w  śledztwie kwe 
dli*, Co go wUonilo do rzekomego napisania listów. 
Oskarżony wyjaśni., że podczas przesłuchania pro 
%>kolant Dr. Piętro w*»> powiedział do niego:

, —  1 % Br było, żeby *o Żydzi byli wysłali.,
e* OetorriLwy 'M  uń rn Igodó ł aę , gdyż jak twier- 
I d l  rgżnia. Śtm&my prmer jego zeznanie Wykazać, że 
mr iioł -wjteyiy apiadt. celem dokonania zamachu, 
tk  spiaak ł>rł fu jgotow any i że żydzi umyślnie ka 
M i  niw Mę ^fboeić : w fconjraeMa pttlicji by ten 
•pisak P— igoau nać.
p- P iw w .: Kto t »  powietkaał- że toijetst czyjaś kom- 
fibubCjn.

OM. I W j i j * :  Mnie to pov>iedzraiSo w sądzie. 
Piwa* . C*y pan o  tym łiśd< tk> pana prezosn Ha 

M a  tan , w i  no* wyjaśnić odnośnie do pańskich 
n a a r .  jako kwiatka a póiurc^, jako obwinionego7

(Telefonem od naszego korespondenta)
0»k. Mykytyn: Ja chciałbym wyjaśnić, co do tycH 

listów. A  więc je sobie przeczytałem (podczas prze 
słuchania)) Za godzinę przyszedł sędzia Rutka, a 
W tedy dr. Piotrowski powiedział do pana sędziego!

—  Panie rarlco, Mykytyn dal się namówić. (Po ­
ruszenie na sali).

W  tern miejscu wstaje obrońca adwokat dr. Grek 
i  ipionawia wniosek zgłuszony przez obronę na 
wstępie rozprawy o wykluczenie protokolanta P io­
trowskiego, który to wniosek popierają obecnie re­
welacyjne zeznania oskarżonego.

Wyłączenie protokolanta
Trybunał udaje się na naradę, poczem ogłasza 

wyłączenie protokolanta Piotrowskiego na czas 
przesinchania Mykylyna, Zastrzegając Sobie decyzję 

'!  e# do Całkowitego wyklncZenla Piotrowskiego na 
później.
> Zaznaczyć należy że prokurator nie sprzeciwił 

się Wykluczeniu protokolanta Piotrowskiego.
Następnie powołał przewodniczący na protokolan 

ta Dr Mierzyńskiego.

Nowy też nie w porządku
Oskarżony Mykytyn „protestuje" i przeciw temu 

protokolantowi, gdyż i ten protokolant był podczas 
przesłuchania i wywierał presję.

Obrońca Dr. Dwernicki stawja wniosek, by dia 
ekonomji czasu i tego protokolanta wyłączyć, a na 
jego miejsce urtanowić protokolanta, nie mającego 
nic Wispółnego, ani ze rprawą Steiger i  ani z obe­
cną sprawą.

Trybunał po cichej naradzie postanowił odrzu­
cić wniosek obrońcy dr. Dwernickiego, poczem przy­
stąpił przewodniczący do dalszego przesłuchania 
Mykylyna.

Na wezwanie przewodniczącego, wobec zmiany 
pro to] ołanta, oskarżony raz jeszcze powtarza, w ja 
ki sposób przyznał się do autorstwa anonimowych 
listów:

Ja czego się „przyznał"?
Oskarżony podaje: Z obawy przed tern, by go 

sąd nie wydał w ręce kom Kajdana i by nie spo­
tkał go ten sam los, który spotkał w swoim czasie 
Olgę WerbetiieC z JerOsławia, oskarżony przyznał 
się, (Olga Werbeniec, aresztowana bezpośrednio po 
zamachu w Równem, została w okrutny sposób po 
bita na policji we Lwowie, tak że musiano ją od 
dać do zakładu obłąkanych w Kulpnrkowie — przy- 
pisek I.). Sędzia Rutka nie dawał mi spokoju — 
mówi Mykytyn — dr. Piotrowski zaś nakłaniał 
mnie, abym się przyznał.

Gdym protokolantowi powiedział że nie znam tre 
ści listów, dr. Piotrowski oświadczył:

— To nic nic szkodzi, niech sobie pan przeczyta 
i przypomni.

Potem dał mi je do przeczytania. Przeczytałem 
je po kilka razy.

Prze w.: T o  znaczy, że pan je czytał pierwszy raz?

Lepiejby było, gdyby...
Osk. Myk.: Czytałem je po raz pii.rWszy i to kil­

ka razy, a gdy się przyznałem d)o autorstwa tych li 
stów protokolant Piotrowski pytał się kto mnie wy 
słał do policji. Odpowiedziałem że sam się zgłosi­
łem. Na to dr. Piotrowski powiedział mi:

— A  lepiej by było, żeby pana byli ŻFditl wy­
siali.

Odpowiedziałem, żc mnie Zydizi nie wj słali że się 
sam zgłosiłem, ale obawiając się, ażebym nie zo­
stał ..pociągnięty do odpor, letkiałnośia za komunizm 
IPoWiedziałem, że mnie Żydzi wysłali do policji. 
T o  wszystko trwało pół godziny, a mi że godzinę, 
od 1. do 2. w południe. Wtem nadszedł Sędzia Ru­
tka a wtedy dr. Piotrowski odezwał się ze słowa­
mi:

— Panie radco, Mykytyn dal się namówić.
W  dalszym ciągu oskarżony zwraca Się do prze­

wodniczącego z nastt pującem zapytaniem:

List, który zaginął
W  przfdednin aresztowania przeprowadzono ści­

słą rewizję u mojej narz jczonej, a służącej Kornha 
bera, Stetnówny. Między innemi rzeCzami, znalezio 
no moje zapiski i listy. Podrz«vs rewizji zaginął wa 
tay litiż klóry odpc >U ów ds mojnj «br«ay. Tan

list znalazł się w biurze pahj sędziego Rutkr, a 06#' 
Cnie go między aktami niema. Są natomiaiSt wszysif 
kie inne zapiski bez Wartości, tylko tego H®tu 
ma. Prosiłbym o odpowiedź, co się z  tym 
stało ?

Przew.: Do kogo był ten list pisahy f  ^
Oakr. Mykytyn; Do podinspektora Piątkiewicca^ 

Odnosi! się do moich zeznań w  śledi.it ie. jąka! 
świadka i na moją obronę.

Przew.: A  więc pan koniecznie z zapytaniem, od| 
do tego listu?

Osk. Mykytyn: Tak.
Przewodniczący odpowiedzi nie daje.

Następnie zwraca się się Mykytyn do prZen<xU 
niczącego z  następującenu słowami :

Rewizja w celi
Panie Przewodniczący! Mam jedną prośbę. Dok' 

wiedziałem się, że w czasie dzisiejszej me. nieobe­
cności w celi przeprowadzono rewizję z nakazu sąi 
dowego i w  czasie tej rewizji zabrano z rrtójej celi 
wszystkie dokumenty odnoszące się dio mojej obroi 
ny. Gdy się w tym kierunku pytałem komendanta 
więzienia, udpowiedział mi, że rewizję przepi ował 
dzono z polecenia sądu. Zabrano wszystkie papieryj 
a pozos*awiono mi tylko dzienniki i książki.

Przew.: Kiedy to zaszło? )
Przew.: Kiedy to *aSZło? j
Osk. Mykytyn: Dziś. Ja myślę, że Stało się to d 

polecenia pana Sędziego Rutki A dlaczego to j«t 
później udowodnię. I

Przew.: O tem nic nie wiem. A  to, co pan mi teJ 
raz oświadczył, podam do wiadomości prezydjumj 

Na wniosek obrońcy oskarżonego, dra Głuszkie-* 
wicza, przewodniczący Zarządza przerwę i udajd 
się do prezydjum po .nformacje.

Po przerwie przewodniczący komonikuje, ż «  rê  
wizję przeprowadzono w myśl regularbinu Wiezied 
nego, że wŚTÓd papierów Osób pozostających w ard 
szoie śledczym nie znajduje się korespondencji 
przemycona z zewnątrz. Papiery znalezione n Mj 
tyna doręczono prokuratorowi. Papiery te przyj 
niósł przewodniczący z  sobą i oddał je do dyspjzy| 
cjt oskarżonego wzywając go, by przeglądnął czy 
wszystkie są.

Osk. Mykytyn Przeglądałem i zaznaczam, Ż4 
zdaje mi się, że wszytkie są. Ponieważ w czasid 
rozprawy nie mogę wszystkich przeglądnąć, zai 
strzegam sobie odpowiedź na jutro.

0  równe prawa
Obrońca Dr. Landau zastrzega się* przeciw faWi} 

rj towaniu prokuratora w  procesie —  mówi obroJ 
Ca — obie strony, a więc i prokurator i obrona msl 
ją równe prawa. Oskarżony sto i. pod wyłączną i j« 
dyną opieką i oDrona przewodniczącego trybuna> 
lu. Obrońca wzywa przewodnficzącego, by na przy, 
szłość, gdyby podobne wypadki miał; śę  zdarzyćj 
tam u zapobiegł.

Oskar. Mykytyn wyjaśnia, że jego zdaniom wspo' 
mniana rewizja stoi w  związku z manuwrem prot* 
kol anta Piotrowskiego, oO tmzn«czv -- Psstępującj 
sj osób:

„Trzymaj się pan dobrze"..*
Ja mam podstawę tal twierdziu bn joszcz- kiedj 

szedłem na pieTWsZj dzień rozprawy 8 ljpca o 8‘3t 
rano, przyszedłem na strażnicę. Przyszedł tam dr 
Piotrowski i powiedział do mnń ■

—  Panie Mykytyn, trzyińaj się pan dobrZ«.« j 
rA  ponieważ nie trzymałem się dobrze przy 

obronie, więc może jest inna podstawa tej rewiji

Za dyktandem czy pod presją?
Po tym incydencie, który wywołał ołbrzylr e vfh 

żenie. przystąpiono do odczytania ze^u ‘ń M ykytj 
na, jako świadka. Na protoOkole przesłuchania sę 
d z ir , śledczy zamieścił uwagę, że prototeoł,, są P * »  
ne pod dyktandem oskarżonego.

Osk. Mykytn zastrzega się ostro przetów ttfzm 
zapowiada w tej sprawie szereg wyjaśnień.

Na tem o godMnńc 3 popołudniu przewodnicząc 
odroczył rozprawę do jutr;
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List z Jerozolimy.
JUoeffit Haniwchanm — przyczyny jej n »ro Jzin i zgonu — Nadzieje łączące się z nówy- 
toJ wyborami. — Exodus Mizrachistów i jego powody. — Trzy narodowe reprezentacje

palestyńskiego żydostwa.
f Jerozolima 22 czerwca 1925.
fB. Z .) Po trzechletniej przerwie zebrali się re- 

trazentanoi palestyńskiego żydostwa czyli Assifat 
Bkniwfcharim, by ustalić termin — rychłego roZwią 
Siania Się i nowych wyborów. By tą samobójczą de- 
tyzję zrozumieć, mańmy się cofnąć o  ]«ięć lat wstecz
4 więc do chwili, w  której postanowiono powołać 
to Żyda parlamentarne pi zed&tawicielstwo p< le 
■*yó*iego żydostwu Byl to okres po pogromach 
Jrfslticte, czyn jak się tu mówi —  po arabskich eks- 
V. ■<* ZwM  tutejsi zroeumieli, że zachowam ■ się 
t*%du palestyńiduiego odpowiadało sile. jaką w da­
lej chwili pa zedstawiało palestyńskie żydostwo zu­
pełnie niezorganizoiw "n e, a Więc b-̂ z reprezentacji 
tprawnionej do przemawiania imieniem znajdują- 
lych się wów^sas w kraju stu tysięcj Żydów. Wte- 
ly  to przeprowadzono -wybory do pierwszej Assifat 
HandwcłlaTim, We wyborach tych wzdęli udział 
WłłyScy Żydzi z Wyjątkiem agudowców z pod ma­
ju rabina Sonenfelda. Ci —  jak  zazwyczaj — pod 
pozerem, że nie mogą brać udziału w obradach, w 
ttóryćh kobiety uczestniczą na zasadzie równou 
» twniehia, pospieszyli z protestem tak do rządu 
palestyńskiego jak i angielskiego przeciw rzekome­
mu przywłaszczeniu sobie przez Assifat Haniw- 
fiharim prawa reorezen o n i o  oałftffio 
puleistyńskiego.

* oto był jede i z pośród licznych powodów, dla 
którj eh żaden * wytkniętych przez Assifat Haniw- 
Cbafitn celów nie został osiągnięty. I  tak nie zdo- 
jśła A. H spełń ć głównego swego zadania tj. zor­
ganizowania pojedi ńczych gmin Żydowskich na za- 
aadz j Samostanowienia. Rząd bowiem angielski na 
skutek -sprzeciwu egudowców me udzielił dotych­
czas aprobaty ha jeden z głównych warunków tego 
samostanowieniu tj. nie przyznał dotychczas gminom 
żydowskim prawa wyznaczania i ściągania podat­
ków na opędź, m, - wewnętrznych potrzeb gminnych 
Tak więc do tej chwili pozbawione jest żydtastwo 
palestyńskie tego najprymiti wniejszego warunku
5 u tonomjd, który od -wieków przysługuje gminom 
kydowakim w Europie.

Naturalnym skutkiem powyższego stanu rzeczy 
lv\br że A. H nie tytko nie była w stanie należycie 
t  u-zbndow ać orgaiŁtację gmin żydowskich, da-’ 
6zkolmOtwu podstawy zdrowego i ciągłego rozwoju 
fcainicjować pracę w dziedzinie opieki społecznej 
lopartej o  wltShe, a nie zrkrajowe środki, ale nawet 
|kid wzgłrdem politycznym nie dysponowała tym 
i torytetem, jakim zazwyczaj rozporządiza organi­
zacja, opierająca się nie tyle na dobrej woli i u- 
'ćwiadotnieniu SWyCh członków, tle r>« ustawowym 
przymusie . przynależności i świadczeń. Tom się też 
tłótna Jzy. iż W plyy- A. H. na zewnętrzny uktad sił

SZYMON JUSZKlEWICZ.

W sidłach strachu
P e w ItU  współczesna z iycia Żydów 
2. W ROSJI.

{Ciąg dalszy.).
; —- Licho ich wie Czemuż się mnie pytasz? — 
odpowiedzi ił ze złością Semion Grigoriewicz — ' al- 
łtoż się radzą nas? Ostatnim razem, o  ile sobie przy 
|k>miiu..z, dobrowolcy na swych chudych konikach 
Wdzierali się daleko, z Instytucji zdejmowano już 
godła państwowe, a w instytucjach „amych Siedzieli 
dalej i tłukli na maszynach do pisania jakieś tam 
BwOje dekrety.. Alboż bolszewicy Są tak ostrożni, 
Ijak my nsprzykład? Prowodyrzy rozumie się ucie­
kli w sam Czaś, a takie osły jak ja Zostają i pracują 
do ostatniej chwili.

—  To dl Ldzegóż im tego nie powiedziałeś? —  
Wybuchła Dorot Sika ze złością.

— Komu - mówić? Co mówić? Załatwiono się z 
pracą w Sownarchozie i poszło się do domu. Tylko 
w  mieście «ię kotłuje. Idzie się sipotyka się jednego, 
spotyka się drugiego... Wrang-el! Na ci Wrangla 
na inoją biedbą głowę! Gdy sie w dodatku zastano­
wię, przed kim tu lęk ogarnia — przed takim Wran- 
glem! Coprawda trzi ba być takim durniem jak ja 
by przypuszczać, że bolszewicy będą się trzymać. 
Bo czem są bolszewicy? Zbrodniarze jeden z dru­
gim. Jak długo może się tuki rząd trzymać? A ja 
do nich się pch tłe*n. Już natn Wranglowie pokaża. 
ĆO to znaczy, pracować dla bolszewików. Rozćwiar- 
Inje si<-, wszystkich na kawałeczki. Sonio, koniec 
łwiata, podajcie mi czegoś się napić, by Sercu ul- 
Łj fi A? może Piel* Do djabłel Cóz koniak może 
pomóc?

w kraju, na proces oobudowy siedziby narodowej, 
na rząd palestyński, na stosunek Żydów do Arabów, 
a w końcu na Egzekutywę Organizacji sjońskiej — 
byt równy zeru.

,W szczególności zaś stosunek A. H. do Egzeku­
tywy Organizacji sjońskiej był jednym z dalszych 
powodów, dla których A H. była lampą, która nie 
świeciła. Brak rozgraniczenia zakresu czynności 
między Egzekutywą Organizacji sjońskiej a A, H. z 
jednej, a 7al< żność fin msowa A. H. od Egzekutywy 
z drugiej strony powodowały, iż Egzekutywa Orga­
nizacji sjońskiej piastowała mianowali peWnego 
rodzaju mandat opiekuńczy nad A, H. Dobitnie w y ­
kazały to ostatnio obrady prowadzane w Londj nie 
między Organizacją sjońską a Aguda w sprawie 
Wspólnej platformy dla pracy palestyńskiej. Ponie­
waż jedną ż głównych rożnie dzielących organiza­
cję sjońską od Agudy, jest między innemi kwestja 
wspólnych gmin żydowskich w Palestynie, należało 
logicznie wnioskując przyjąć, że do obrad Zapro­
szeni będą także przedstawiciele palestyńskiego Ży­
dostwa, o którego interesa głównie w tym wypadku 
chodzi. Stało się to don4ew> *»» suueeffld w e-
testu ze strony A. H.

Dalszym powodem, dla którego A. H. uznała za 
stosowne rozwiązać się i przeprowadzić nowe w y­
bory, był nicspodżieę, any wrro-St imigracji. Do kra­
ju prżys-zli ostatnio nowi ludzie, którym słusznie 
należał się glos w ogólnej reprezentacji palestyń­
skiego żydostwa. Przyjmuje Się, że ludzie ci pełni 
nie tylko inicjatywy, energji i uświadomienia ntiro- 
dodowjgo, ale i wyrobienia parlamentarnego, zdo­
łają w obumierające arterje wlać dostateczne kwan­
tum żywej krwi. Ponieważ nadto zbliżający Się kon­
gres sjoński domaga się wypowiedzenia się sfer 
zainteresowanych w Całvm szeregu istotnych spraw 
paaeslyńskicH rozpisano pospiesznie Wybory, W 
przekonaniu, że howa A. H. będzie w stanie pokonać 
te trudności, o które rozbijały się dobre chęci ustę­
pujących przedstawicieli palestyńskiego żydostwa.

Gzy nadzieje te są uzasadniońe7
Niestety nie możemy być w tytn względzie opty­

mistami. Warunki bowiem, wśród których nowa A. 
H. będzie musiała podjąć pracę zupełnie nie uległy 
zmianie. I nowa reprezentacja nie będzie ślęTiflop la 
oprzeć na należycie zorganizowanych gm-itinch. I 
ona nie będzie wyrazem całego żydostwa. Znajdzie 
się nawet w o wiele cięższej sytuacji niż jej po- 
pr ledniceka. Obecnie bowiem już nie tylko agudow- 
cy nie weżitlft we Wyborach udziału, kle i MSzirachi- 
ści. Ci bnwiem obawiając się iż przy udziale ko- 
bilct w A. II. uzyskują stronnictwa postępowe jesz­
cze większy wplyrf niż dotychczas, wypowiedzieli 
ślę przeciw nadaniu biernego 1 czynnego prawa glo-

— A  jakże, Semion Grigoriewicz — Sonia przer­
wała — wypijcie kieliszeczek...

— Nie chce — uparł się Semion Grigoriewicz — 
naprzód trzeba uporządkować dom, trzeba Wy­
mieść, Co podejrzane. A  co u nas jest „trefne"? 
Wszak na wSzyStkiem jest, jak gdyby napisane: 
bolszewicy- bolszewicy. Groiza, strach! Nie mogę 
się hawet patrzeć na ten Wstrętny stół, boć przy 
nim siedzieli sami bolszewicy. Jakieś bolszewickie, 
wstrętne gniazdo u nas, a nie dom porządny. Cie­
szyłaś się, jak bolszewicy przychodzili —  napadł 
znOwu na Dorołszkę — naprzykład taki frant jak 
Frak! Zmysły stracę.

—  Cóż tu ma do czynienia Frak? — odezwała się 
obrażona Dorotszka. —  Cokolwiek się stanie, 
zawsze winien jest Frak u Syniki. Ileż dobrego je­
mu zawdzięczamy? — dodała Dorotszka ze łzami w 
glosie.

— Nie, niech teraz zrobi nam coś dobrego — 
gorączkował się Semion Grigoriewicz —  cóż mi po 
przeszłych dobrodziejstwach napewno pierwszy u- 
cleknie, a nas pozostawi, jak psy. Czyż ich nie 
znam? Strach, strach! A  ja myślałem, że bolszewi­
cy już Zostaną na zawsze, a oni wisieli na włosku. 
Takie n’c takie paskudzslwo!

—  Na włosku — zawołała Doroiszka gr.ieWnie — 
jeżeli tak, to niech już odejdą, pocóż zawracali gło­
wę Na włosku! Dość rządzili, niech licho porwie te 
wyrzutki!

  Cóż znowu za wyrzutki? — Wybałuszrzył na
nią Semico Grigoriewicz parę oczu. —  Ty mówisz 
wyrzutki? Cóż cl złego zrobili? Mało dobrego za­
znałaś? Już ci się Wranglów zachciewa ? Zastanów 
się, co będzie, gdy biali zbóje prryjdą. Z czerwony­
mi zbójami już się zżyło. A  biali zaczną całą histo- 
rję na noWo... Prtedewszystkiem będzie pogrom...

— Dlaczegóż zaraz pogrom? — nie zgodziła się

sowania kohLtom i opuścili salę obrad z zapowie­
dzią, stworzenia własnej A. H. Tak więc żydowska 
Palestyna, o ile nie nastąpi jakaś ńiespodziewaiła 
zmiana w obecnej sytuacji, będzie htogła się po­
szczycić trzema narodowenii reprezentacjami. Je-: 
dna wybrana pirzez stronnictwa postępowe, druga' 
przeZ MizracłliśtóiW, a trzecia przez octodjkSÓtw, 
grupujących się okoiO osoby rabina Sonnenfelda. 
Szczęśliwy natód, który sobie może na ten zbytek1 
pozlWolić.

Kronika polityczna. |
Głos angielski o sytuacji ekono­

micznej Polski
W  „York Shiire Post“ publikuje jeden z parli men 

tarzystów angielskich, którzy Dy* w Polsce, członek 
iizby niższej, Halne cdekame \jtv agi. Oto. atŁmiem 
p Raine ekspo-rt z Fok 1 i do 500 tys. tonn zhoza 
uniezależniłby Anglję jQ rysiku rosyjskiego i od chi 
CagowSikicgo. Następnie w sprawie pożyczki angiel­
skiej dla Polski, Raine oświadcza, ze przy udziela­
niu p o ż y c z k i  należałoby z a s t r z e c ,  ab# 
zakupy, Polski za te pieniądze poczynione były 
w Angljl, bowiem pożyczka angielska, udfcłełona 
Gdańskowi, obroteona by ła przez wolne miasto na 
zakupy w Niemozeth. Drugi r tx nie może s»ę po­
wtórzyć, abj pienltj^łze angielskie węuroiWały do 
Nitmieć.

Stresseman a Westarp.
„Deutsche D.plomatische KoTespond^nz", upcwa 

żnione przez niemiedkie ministerstwo spraw zagra­
nicznych, zamieszcza oświadczenie piseoiwko opu­
blikowanemu wczoraj artykułowi nacjonalisty hr. 
Westarpa w  którym ten nazwał memorandum z lu­
tego br. nie obowiązującą propozycją niemieckiego 
ministra spraw zagranicznych. Korespmdcnt stwler 
diza urzędowy charakter tego mjmora-ndum i zwraóa 
w ostrych słowach uwagę na to,-że tego rodzaju o- 
pin )0 może zaszkodzić powttżńie zjtpodżątkowaaej 
już akcji politycznej i diomaga się wyjaśnienia. O* 
świadczenie to przeciwko przywódcy partji rządo­
wej wywołało olbrzymie -wrażenie w  całej prasie 
niemieckiej. W  kuluarach parlamentu mówi śię o- 
becnie o tom, że na wypadek dymisji ministra St fe- 
semana powi rzonohy Sircsemiatlowi stuiiowiśko aiu- 
basadora w  Londynie. Wszystkie partje lefWlCOWe 
aom.tgają się ostatecznego WyjąśtoCnła sprat.y^

Krassin w ParyiU.
Sowiecki amabasttdor we Francj., lirasoin, powro 

ćił przed kilku dnaolhi do Paryża. Donosząc o  tyńl 
jego powrocie „L ‘ere ftoatVelle“ ż 8 lipfca oświadcza 
żc nie może wprawdzie już teraz powiedzieć, Ob przy 
wozi tsn i  sobą dla Franrji, gdyż prieCiyltoby tof 
2WyCzajom dyplonratyCznyH). A le prtmo to pod-jei

Dorot,zka. — ZnoiWu pogrom ? Gży myśHsż, że oitl 
śą id:jo Ci, że wircszcie Uie Łiozumleii, z »  z Żydami 
możne żyć w pokoju, że nie należy ich niszczyć? 
CZemu zroi/.uitiielii to boWewiCy? I biali to żrouu* 
mieli. O ile przedltem krzyczeli, że Żydzi przewrócili 
Rosję to teraz chyba wiedlzą, że Żydizd mogą się tak­
że przyczynić do odbudowy Roc ji, Gzy nie masz to- 
rumu by na to wpaść? Po cóż więc pogrom i Nic 
mówię, że nie będzie, że nie może być pogrom. ;

—  Ty móiwdsz — jadlowSoie przerwał SemiOO 
Grigoriewicz — najprawdlopodjbnlej WlnanglowW 
przyjdą dlo Ciebie po radę. ,

— Tak, mówię i wiem, co mówię. Nie należę da 
1ycli, którzy mówią bez zastanowienia się, A  po dru­
gi t -, gdyby się nawet coś zdarzyło, to po pierwsae, 
będą mieli trochę racji. Gzy to nasz, ozy id?  T ro ­
cki? No, Lenin jest wprawdzie ich, ale Dupewno nłe 
bedą go głaskali. Żywcem będą zdzierali z niego 
skórę. Ale Źydizi? Trzeba być sprawiedliwym ? Wl 
Sownarchozie sami Żydzi. W  prodkomie też! (Liego 
więc od nicll chcesz?

— N o już się rozgadałaś, Jak prawdziwa antyse- 
mitka — gniewał się Semion.

— Antiscimitka —  dziwiła się Dorotszka — móiwi 
się prawdę, a na to ty wyskakujesz ze swoją antf- 
semdtką.

— Nawet się nie zaczyna z tą prawdą, wtHysCy 
antysemici powtarzają te mądrości. Cóż mcJny ro­
bić? Czy pogrzebać się żywcem? Czyż maglem ni# 
pracować u nich? Byliby mnie zistrzolili, a ty by# 
szła z torbą po ulicach Czyż sama tego nie móU 
wiłaś? A  gdy przyjdą biali, nie zechcą mnie nawę* 
wysłuchać. Jakiś parszywiec Wyda rozkaz: na szn- 
bienicę z lym Żydkiem. zgroza! Już nie żyję. Udo* 
kać, ale gdzie uciekać. e‘ <f. a, j
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te  Kfa&sin przywiózł z sobą projekt porozumienia 
w sprawie reklamacji właścicieli papierów rosyj­
skich, że dalej zamierzony jest traktat handlowy 
między Francją a sowietami i mógłby być zawarty 
w  bardzo bliskim czasie. Co zresztą byłoby uspra­
wiedliwieniem wysłania do Moskwy zapowiedziane i 
misji handlowej, kierowanej przez p. Raynaldy b. 
minister handlu.

Cała powyższa notatka kończy się temi sloWy: 
„ Z  przyjemnością witamy powrót do nas wielkiego 
przyjaciela Francji".

Pe i M r t  sitaji n i p i i i  mitiiijtli.
„Hlajnt" pisze o uchwałach sokcji mniejszości na- 

todotwych prizy Radzie ministrów. . ,Mimo zastrzeżeń 
(soil. odnośnie do nierwzięcSa pod uwagę przedo- 
wsaystóuem „ulg“ natury gospodarczej), trzeba 
^twierdzić, że komunikat a  posiedzeniu sekcji mniej- 
Saości wskazuje, iż  ruszono u nas przecież z miej­
sca , a to trzetbb podkreślić.

WBtaimy ten pofczątek, jeśli to ma być istotnie po­
tentat, po któkym widny nadejść dalsze, poważniej- 
tze kmom ze strony nZą/ctu na drodze do przeprowa- 
Jksziia faktycznego i zupełnego równouprawnienia 
fcytiSlw". vi
i JfetrieŚt* pi^ze:", Ucfiwfeły Sekcji kreSowej mó- 
trią o drugonzędtiydh i nieokreślonych „ulgach".

Wartość porozumienia będzie zależna od tego, 
Szy i  "jak użyczy rząd reszty „ulg“ na polu ekono- 
naŁzrunj j. np. zniesienie bojkotu administracyjne­
go, ptraymusowogo spoczynku niedzielnego, nadmier 
tych podatków, ponieważ bez tych ulg nie może lu- 
łaość żydowśka wogóle tak żyć, by korzystać z in­
nych ulg". | .

, M l kliflFEIlii JttM " I PliStt
Jak już donosiliśmy, rozpoczęły się w  ub. 

czwartek obrady II. konferencji „Hłlachduthu‘ 
w  Polsce. Na konferenc ję przybyli z zagranicy 
opórcz dra Hellmana (Ryga) i dra Landauera 
(Berlin ) także delegaci z Palestyny pp. Cha- 
noch, Lewiatow i Manoach. Po zagajeiniu kon 
ferencji przez pos. A. Lewinsohna zabiera głos 
dr Hellman, który wygłasza referat o sytua­
c ji w sjonizmie i ruchu hitachduthowym. Po 
referacie powitał konferencję p. Chanoch z 
Palestyny. Na następnem posiedzeniu złożył 
!p. Taca sprawozdanie z działalności‘K. C. „ I l i  
tachduthu". „Hitachduth" w  Polsce liczy 235 
grup w  całym szeregu miast. Szekli sprzedano 
około 45 tysięcy. P. Tarło składa sprawozda­
cie budżetowe. Po sprawozdaniach dokonano 
'wyboru prezydjum, w  skład którego weszli dr 
feellman, dr. Landauer, dr Barlas, Gorin, Lo- 
wenbuch, Rieger i dr. Regensburg. Na sprawo 
Maniami rozwinęła się długa dyskusja, w 
której wzięło udział dwudziestu kilku delega­
tów. Po przyjęciu rezolucji w  sprawie absolu- 
torjum dla ustępującego K. C. posiedzenie 
fkrzerwano. Na trzeciem posiedzeniu omawiali 
pos. Lewinsohn i Heller stanowisko „Hitach- 
duthu" w  łonie „Koła Żydowskiego". Poczem 
w ykosił inż. Szoszkes referat o pracy społe­
czno-ekonomicznej „Hitachdutn". W  bardzo 
'ożywionej dyskusji, jaka rozwinęła się po re- 
Jeratach, brało udział 50 delegatów.

Z krain.
tł WIŚNICZ. (Antysemickie zakusy „Inteligenta**. — 
Czy Żydzi Wiśnicza mają zabezpieczoną obronę 
przeciwpożarową? — Jeszcze sprawy Josyka.).

Duda 19 z. m. odbyła sdę w  sądzie powiatowym 
W Bochni (na skutek delegacji) przed s. s. p. Drem 
Ostręgą rozprawa kama o przekroczenie obrazy 
Czci przeciw p. Józefowi Kalicie b. kierownikowi a 
oł>eCuemu nauczycielowi w szkole’ powszechnej w 
Wiśniczu, na skutek skargi wniesionej przeciw nie­
mu przez p. Dra Izajasza Fragnera, adwokata w  

'Wiśniczu. Dr. Fragner w skardze zarzuca p. Kałi- 
'Cie, że tenże przyszedł na zabawę sylwestrową 
urządzoną przez tutejszą straż pożarną nad ranem 
ttsia 1 stycznia 1925 gdzieś około gadziny 4-tej w 
tłjyt wesołem usposobieniu w towarzystwie jeszcze 
Jednego osobnika w takimże stanie. P. Kalita w na­
tarczywy sposób żądał, by muzyka, która już była 
zapłacona coś mu zagrała, nadto zażądał Wódki, 
której mu nie dano. Wtedy zaczął towarzysz p. Ka- 
fcty wołać: , Żydzi to bolszewicy, a skoro prezesem 
(Straży jest Żyd, to też i wy (strażacy) jesteście bol­
szewikami", a zaś p. Kalita kilkakrotnie odzywał 
atg yr te mniej wigeej słowa; „Wstyd Wam, wstyd.

że służycie pod takim Żydem, jewrejem'*, nadto 
zachowywał się w ten sposób, że komendant korpu­
su strażackiego musiał mu zwrócić uwagę, że o  ile 
nie przestanie w ten sposób się zachowywać, to bę­
dzie zmuszony z sali go Wyprosić. Temi słowami 
czuł się Dr. Fragner, jako prezes straży pożarnej 
dotknięty i wniósł skargę powyższej treści w  któ­
rej jako okoliczności obciążające podaje, Że z po­
wodu zachowania się p. Kality mogłoby dojść na 
sali zabawowej do zaburzeń i zakłócenia spokoju 
publicznego tembardziej, że to było nad ranem po 
zabawie i że p. Kalita był podchmielony. Nadto 
kwalifikuje" postępowanie p. Kality jako publiczne 
zgorszenie, gdyż postępowanie p. Kality było ko­
mentowane .pirzez rodziców, których dzieci p. Ka­
lita jest „Wychowawcą", oraz jako wystąpienie prze­
ciw religji prawnie uznanej.

Na rozprawie sędzia usiłował załatwić sprawę 
ugodowo, pertraktacje ugodowe, które trwały 2 go­
dziny, nie mogły jednak dojść do skutku, albowiem 
p. Kalita chciał dać deklarację tej treści że postę­
powania Swego nie żałuje, słów użytych nie Cofa, 
albowiem uważa to za swój obowiązek jako Polak, 
zwrócić UlWagę strażaków na to, że dla nich Wstyd, 
by mieli prezesa Żyda, ale że nie miał Zamiaru o- 
brpzić oskarżyciela prywatnego. Wobec tego, sędizia 
przystąpił do postępowania dowodowego, w którem 
przesłuchani świadkowie, r w stwierdzili zarzuty w  
skardze podniesione oraz to, że p. Kalita był pod­
chmielony. Po  tych zeznaniach p. Kalita przepro­
sił adw. Dra Fragnera i Cofnął słowa, których był 
użył. Wobec powyższego sędzia Dr. Ostręgą wydał 
wyrok uwalniający.

Ludność żydlowska Wiśnicza z powodu antyse­
mickiego występu p. Kality który slpowodował za­
kłócenie spokojnego współżycia ludności Wiśnicza, 
jest do głębi oburzona. Wszak p. Kalita jest nau­
czycielem w Szkole, do której uczęszcza około 40 
proc. dzieci żydowskich, a do czego zdolny jest ta­
ki „światły pedagog" wobec bezbronnych dzieci 
szkolnych, skoro W ten sposób zachowuje się wobec 
Człowieka starszego z cenzusem akademickim! Po­
stępowanie było piętnowane przez tut. ludność bez 
różnicy Wyznania. Zainteresować się tą sprawą po­
winna Powiatowa Rada szkolna oraz Kuratorjum 
Okręgu szkolnego w  Krakowie. Samo stwierdzenie 
na rozprawie przez świadków Józefa Warzeckiego 
i RoZalji Warzeckiej, że p. Kalita był podchmielony, 
chyba w dosłatecznem św ietle  przedstawia, jaką opi- 
nją p. Kalita się oieszy. Pod adresem gminy mamy 
krótkie tylko pytanie: Czy wiadomem jej jest, że 
obecny prezes straży pożarnej (Dr. Fragner ustąpił) 
Ks. Dr. Julian Piskorz jako świadek w  sprawie 
Fragner Ca Kalita zeznał, Że Straż pożarna jest ka­
tolicka i polska? Jakie środki przedsięwzięła (na 
podstawie przepisów o  oclronie przeciwpożarowej), 
by zabezpieczyć i bronić ludiność żydowską i nieka­
tolicką w razie pożaru? O stosunkach panujących 
w naszej szkole w następnym liście.

W  tymże samym dniu (Co sprawa p. Kality) od­
była się w sądzie powiatowym w Bochni przed sę­
dzią drem Ostręgą rozprawa karna przeciwko zna­
nemu Ozytelnikom „Nowego Dziennika" starszemu 
przodownikowi Jossykowi oskarżonemu 2-krotnie 
o obrazę CzCi, popełnioną przez to, Że zarzucił świad 
kom, którzy niegdyś przeciw niemu zeznawali (zo­
stał wtedy zasądzony), że złożyli fałszywe zeznania. 
Z powodu niejawienia sdę świadków sędizia sprawę 
odroczył.

TYC ZYN . (Gospodarka w  Kahale ] Urzędzie miej­
skim), Z okazji otwarcia Uniwersytetu Hebrajskie­
go uchwalił kahał tutejszy Zaofiarow ać na fundusz 
Uniwersytetu 10 (dziesięć) zł. Komisarz kahału, p. 
Leon Gromet, dotychczas jednak tej kwoty nie wya­
sygnował, zasłaniając się różnemi wymówkami. P  
Gromet wogóle poza naprawą starej łaźm, żadnego 
zrozumienia dla spraw ogólnych nde posiada. Jost 
tylko wojowniczo usposobiony wobec sjooistów, bę­
dąc pozatem typem starego kahalnika małomiej­
skiego. Byłby najwyższy czas, aby p. Gromet, które­
go narzucił nam poprzedni starosta rzeszowski p. 
Koncowicz, jak  najprędzej poszedł w odstawkę.

Podobne porządki jak w kahale mają miejsce i w  
tutejszym Urzędzie miejskim. Tu rządzi wszechwła­
dnie w charakterze burmistrza p. Szymon Cybulski, 
który przy przebudowie budynku gminnego rozda­
je w  ten sposób roboty, że jako budowniczy fun- 
guje p. Jan Cybulski (brat p. Szymona), jako dozor­
ca __ p. Mateusz Cybulski (również brat burmi­
strza), jako murarz — p .Piotr Cybulski (to samo).. 
Gorliwym jest za to p. burmistrz, gdy chodzi o 
chęć wyrzucenia na bruk lokatorów żydowskich od 
lat w budynku gminnym zamieszkujących.

Największą bolączką naszego miasta jest kwestja 
lekarza, którego miasto nie posiada. Kiedy nareszcie 
zgłosił się lekarz p. Dt. Rosenbaum, p. Cybulski o- 
dmówił mu, jako Żydowi posady lekarza miejskie­
go. Zainterpelowany na osiatniem posiedzeniu 
Zwierzchności w tej sprawie, odpowiedział p. bur-

' Nr. 190 J
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mistrz w  ten sposób, że inteipelanta zbeształ ( 1)1 
Wykluczył go z czterech posiedzeń. Pełnej rady 
Cybulski prawie wcale nie zwołuje. JaŁo niastowit^ 
ma „plecy". Co mu kto może zrobić? (

Dnia 8 hm zmarł błp. Pinchas Ettker, jeden i 
najbardziej znanych obywateli tutejszych, w UB-fl 
roku życia. Nader liczny udział ludności żydowiokiei 
w pogrzebie btp. Enkera był dbwodem sympatjj 
jaką Zmarły się cieszył. Imieniem Gminy żyd. i U 
binatu przemówił nad grobem asesor rabinaCki g  
Leib Potascher,

BIELSKO. Ukazał się właśnie Nr. 7-my orgadl 
sjonistów śląskich „Jiidisches Yolksblatt", zawiert 
jący prócz artykułów Dra tterkelhammera o porot 
Zumieniu polsko-żydoWskiem i Dra Ruppina o kwf 
stjach kolonizacji palestyńskiej oraz noweli Spektf 
ra — bogaty materjał bieżący wiadomości i kora* 
■pondencje. — Adres": „Jud. Yolksblatt", Bielaka,

ECHA K O N FISK ATY  „REPUBLIK I**. Keriri
Cja „Republiki' wystosowała do prokuratora prZ( 
łódzkim sądzie okręgowym list z prośbą o ptoCdt 
gnięcie do odpowiedzialności sądowej kierownik  ̂
łódzkiego oddziału PAT-a, dopatrując się w konie 
tarzu. dodanym przez P A T  do wiadomości o kot 
fi skacie pisma „rozgłoszenia świadomie okoliczfl 
ści fałszywej" przez określenie charakteru artyłs 
łów skonfiskowanych, jako antypaństwowych 
Szerzących depresję. '

U LG I W  W IZA C H  DO W EM BLEY. Mdnistei. 
stwo Spraw Zagranicznych komunikuje, że rząd i  
gieliski, zgodził się na udzielenie obywatelom p o  
skim pragnącym zwiedzić wystawę w W«mble 
zbiorowej wazy ulgowej za opłatę od grupy do 3 
osób złotych 22.

M ILJON K ILO M ETRÓ W  POW IETRZEM . Z 
kazji przelecenia 1 mdljona km. bez wypadków w i 
dziach samolotów polskiej linji lotniczej Aerolc 
zarząd tego Towarzystwa urządził wczoraj pukaj 
swojej działalności na terenie lotniska przy ulicy 
Topolowej. Pokaz wypadł nadzwyczaj interesująca

N IE SZC ZĘ ŚLIW Y W Y P A D E K  W  TATR AC H  
Jeszcze nie zapomniano o tragicznej śmierci, jak) 
poniósł, spadłszy z gór inż. Langrod z Bielska, gd' 
znów Zakopane wstrząśnięte zostało noWym ta agi 
Cznym wypadkiem. W  piątek dnia 10 bm. o gudza&ń 
10 rano spadł z Koziego Wierchu student filoZofi 
z Krakowa — Skowron.

Śmierć nastąpiła momentalnie

PROKURATOR „N A  OCHOTNIKA*1. Minister, 
stwo sprawiedliwości nadesłało sprostowanie do rś 
dakcji „Rzeczypospolitej", w którem zaznacza, żd 
nie może być mowy o Zrzeczeniu się funkcji oskar­
życiela w  procesie Muraszki przez prokuratorów; 
Okręgu sądowego w Wilnie, tem mniej o ogłoszeniu, 
by prokuratorowie zgłaszali się na ochotnika. W] 
sprawie tej (zabójstwa Wieczorkiewicza i Bagiń­
skiego) — jak wyjaśnia komunikat — jako oskarż 
życdel publiczny wystąpi jeden z podprokuratorów 
apelacji Wileńskiej, a ze względu na Szczególną wat 
gę tej sprawy, fftinister delegował ponadto proku 
rafora warszaw, p. Rudnickiego. *

FRAK , C ZY  M A R Y N A R K A  D LA  KELN ERÓ W  ?i 
W  inspektoracie pracy 4-go okręgu w Warszawie, 
odbyła się wczoraj konferencja z przedstawicielami 
Zarządu resłauraCj i i hotelu Europejskiego oraz 
związku zawodowego kelnerów -w sprawie zatargu 
o nfoiór obowiązujący przy pracy. Zarząd domagał 
sdę noszenia fraków przez kelnerów, ci zaś ostatni 
obstają przy marynarkach. Konferencja wyników 
żadnych nie dała.

A  tymczasem Dyrekcja restauracji wymówiła prd 
Ce wszystkim kelnerom od 15 bm. Związek ogłosił 
bojkot restauracji.

PO TW O RNA ZBRODNIA- W  Załężu, na Gór^ 
nym Śląsku, aresztowano parę małżeńską, którą 
schwytano na gorącym uczynku spalenia w piecu 
Własnego dziecka.

ZAMOB DO*‘Y M . KOLEGĘ. Miasto Płock zosta­
ło wstrząśnięte w' -.-aniu przez SylU
tamtejszego kupca :\ Izaksona kolegi
19-Ietniego E. Silberin ia. n był chory na ro
Strój nerwowy, w czasie I ■-l ?a siekierę i
zamordował kolegę Silberberg,, 'u- na policji
Zeznał, że przyczyną mordu by!„ **, -< ó i liierberg 
nauczył go onanizować się.

KUPON Nr. 17
dla konkursu HI. „Łam ig łów k i1 
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Nr. 156 „N O W Y DZIENNIK", Srd3a 15 lipca.’ 5 Sir.

r DoKonane w  pamiętnej epoce Sejmu W ie l­
kiego wysiłki nie poszły na marne, ówczesna 
literatura polityczna zachowała po dziś dzień 
jeszcze żywotne znaczenie. A  wszystkie polskie 
nadzieje odzyskania wolności i wszystkie pró 
*>y rozwinięcia własnych sił z tamtych poczy 
nań .czerpały treść i do nich zawsze nawiązy 
Wały. Silniej, niż kiedykolwiek odezwały się 
te nadzieje w  połowie XIX . w. Dwoma biegły 
One szlakami. Szlakiem romantyki powstań­
czej, rozpłomienionej wielką poezją patrjolycz 
ną i związanej z demokracjami zachodu i szła 
kiem racjonalizmu politycznego, który wy ty 
czał Aleksander Wielopolski. Hasłem stronni 
ctwa powstańczego, Czerwonych (w  przeci­
wieństwie do tzw. Białych), było odzyskanie 
niepodległości Państwowej w granicach z 
przed roku 1772, drogą walki zbrojnej. Wielo 
polski, jedna z najoryginalniejszych postaci 
politycznyh w Polsce, stając poza stronni­
ctwem Czerwonych i Białych, powziął plan 
zorganizowania Królestwa Kongresowego, ja ­
ko polskiego państwa przy Rosji. Oba te kie­
runki polityczne, mające na celu odbudowę 
państwowości polskiej, zajęły wobec sprawy 
Żydowskiej pozytywne stanowisko, uznając 
sprawę za istotny problem wenęlrznej polity­
k i polskiej, tak ze względu na wielką liczbę 
Żydów w  kraju i ich specyficzną odrębność, 
jak 1 ze względu na ich ruchliwość gospodar 
czą.

Wielopolski, wypracowując próbę ugody 
polsko-rosyjskiej, na podstawie autonomji ad 
ministracyjnej, określonej już w statucie or­
ganizacyjnym z roku 1832, porzucał myśl 
odzyskania granic z przed roku 1772. W za- 
mian za to jednak obiecywał sobie wprowa­
dzić w  życie postanowienia statutu org. i 
przeprowadzić szerokie kulturalne i gospodar 
cze reformy, rozwinąć samorząd i spolszczyć 
urzędy. Z zadziwiającą nas dzisiaj szybkością 
i  sprawnością przeprowdził on zasadnicze re­
formy. Organizacja szkolnictwa od dołu aż 
do Szkoły głównej, utworzenie polskiego sa­
morządu od gminy aż do Rady Stanu, świetna 
organizacja skarbu, oczynszowanie przymuso­
we włościan i równouprawnienie Żydów — o- 
lo kamienie węgielne jego pracy. Nie ulega ża 
dnej wątpliwości, że była to praca państwo­
wa i że myśl, kierująca tą pracą była myślą 
państwową polską.

Pełne równouprawnienie żydów, ze zniesie­
niem wszelkich dotychczasowych ograniczeń, 
zapowiedział Wielopolski natychmiast po za­
mianowaniu go „naczelnikiem rządu cywilne-

i * )  Zob. „N . Dz." Nr. 153 z 11 bm.
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go". 5-go czerwca 1862 roku wydal ukaz o ró­
wnouprawnieniu żydów. Ukaz ten wywołał 
olbrzymie wrażenie w Warszawie, w całym 
kraju i zagranicą. W  okresie tym bowiem osią 
gnęli Żydzi wszędzie, za wyjątkiem Rosji, zu 
pełne rówonuprawnicnie, a często nawet przo­
dujące stanowisko na polu gospodaręzem i 
kulturalnem. Na ziemiach polskich istniał już 
znaczny zastęp inteligencji żydowskiej, a jej 
rola na polu gospodarczem i kulturalnem po 
zostawała w paradoksalnej sprzeczności z oho 
wiązującemi jeszcze ograniczeniami prawne­
mu Jednem pociągnięciem pióra usunął Wielo 
polski ten stan paradoksalny. Jeden wielki 
glos wdzięczności i uznania ze strony Żydów, 
był odpowiedzią na ten krok Wielopolskiego, 
uważany przez pewną część konserwatywnego 
społeczeństwa za zbyt radykalny i przedwcze 
sny. Myśl Wielopolskiego okazała się jednak 
nader żywotną. Żydzi wzięli szczery i gorący 
udział w pracy organizacyjnej a wszystkie ob 
jawy ówczesnego życia publicznego wskazują 
że nastąpiło wówczas zasadnicze zbliżenie się 
Żydów do sprawy polskiej i zrozumienie poi 
skiej myśli politycznej.

Ta sama myśl państwowa, która przejawia 
ła się w ognisku prac organizacyjnych W ie­
lopolskiego, przejawiała się również w ogni­
sku spisków powstańczych. Obie te choć na 
przeciwnych działające biegunach siły, w od­
niesieniu do sprawy żydowskiej w  jednym 
szły kierunku. Chciały umocnić związek Ży­
dów z krajem, pozyskać Żydów dla pracy 
państwowo-twórczej, stwarzając dla tej prac)' 
podstawę przez pełne równouprawnienie,

W  przeciwieństwie do okresu Wielkiego Sej 
mu w tym okresie istnieje już żydowska 
myśl obywatelska. Istnieje u znacznego odia 
mu społeczności żydowskiej poczucie godności 
osobistej i wolności obywatelskiej. Niema na 
tomiast jeszcze zorganizowanej i na zewnątrz 
występującej żyd. świadomości narodowej.

Dokonywujące się wówczas istotne zbliże­
nie polsko-żydowskie nie uwzględnia jeszcze, 
i to z obu stron, tego istotnego czynnika, ja ­
kim okaże się z czasem myśl narodowa żydów 
ska.

Tragiczny rozwój wypadków 1863 roku, po 
głębiony przez starcie się dwóch kierunków 
politycznych, zaciąży! nad całem życiem pol- 
skiem. Państwowość Królestwa kongresowego 
została przez rząd rosyjski zniszczona za jed­
nym zamachem. Za tym ciosem politycznym 
poszły dalsze uderzenia rządu rosyjskiego, ma 
jące na celu podcięcie u samego korzenia sił 
polskich. Rusyfikacja urzędów wyrzuciła na 
bruk kilkanaście tysięcy ludzi z inteligencji

polskiej. Przeprowadzone w specyficzny spo-. 
sób odszkodowanie za uwłaszczenie chłopów, 
w tzw. „listach likwidacyjnych", których war 
tość była o połowę niższa od nominalnej, £Ł * 
następnie kontrybucje i konfiskaty dóbr za 
wspieranie powstania lub udział w  niem, pod 
kopały do tego stopnia gospodarczo szlachtę, że j 
stanęła ona przed ruiną finansową. Zrozu*f 
miało wówczas społeczeństwo polskie, że z ro z1 
wianiem się nadzieji na odzyskanie niepodle-* 
jjjłości, cały wysiłek społeczny musi zostać ' 
zwrócony w kierunku odzyskania i umocnić; 
ńia pozycji gospodarczej. Że pod grozą klęski) 
społeczno-narodowej stworzone muszą zostać: 
nowe warsztaty pracy dla inteligencji i napły, 
wającego do miast żywiołu szlacheckiego. 
Rzucono hasło pracy organizacyjnej, a próbie 
my pracy ekonomicznej zaprzątać poczęły, 
wszystkie umysły. Do pracy tej dopuszczono i 
wprzągnięto wszystkie żywioły. W zięli w niej 
udział olbrzymi i Żydzi, żydowska energja, 1 
praca, zapobiegliwość a przedewszystkiem ży­
dowski kapitał walnie dopomogły do wspania 
łego rozwoju przemysłu i handlu Królestwa, 
Dziś wspomina się o tej współpracy Żydów 
niechętnie, a jednak pozostaje ona faktem. F # 1 
ktem pozostaje, że wspaniały rozkwit przemy, 
słu i handlu w Królestwie dokonuje się przy, 
intensywnym żydowskim współudziale i że w  
stworzonych przez żydów instytucjach finan­
sów ych i przedsiębiorstwach przemysłowych, 
— żywioł polski zajął cały szereg placówek, 
ratując tem samem swoją pozycję gospodar* 
czą i społeczną w kraju. Faktem pozostaje' 
również, że obcy, to znaczy wyłącznie niemie 
cki francuski, belgijski i rosyjski, kapitał byl 
by zajął i opanował bez porównania większąi 
ilość placówek gospodarczych, niż to uczynić 
zdołał, gdyby tych placówek nie byli opano* 
wali Żydzi. t •

Trwała ta współpraca polsko-żydowska na 
polu gospodarczem a także, czego zapoznawać 
nie należy i na polu kulturalnem do lat nie 
mai 90-siątych ubiegłego wieku. ą

Dopiero pierwsze starcia konkurągcyjne po* 
między uformowanym już polskim stanerń 
kupieckim a żydowskim żywiołem handlo* 
wym i ) organizowanie się mieszczaństwa pol­
skiego, przy pomocy haseł antysemickich, po* 
ezątkowo, jako haseł interesu mieszczańskiego 
później jako haseł interesu narodowego a na* 
stępnie wstrząśnienia rewolucyjne ■— wsłrzą*' 
snęły podstawami tej twórczej współpracy, 
której drogi kreśliła myśl państwowa polikai 
w jej przejawach z ery Wielopolskiego,

* (Dokończenie nastąpi)'.
Dr. Ludwik Óberlaeuder,

RODA-RODA. \i-* n r-* ■

Maja pierwsza przygada.
I Państwo wybaczycie, jestem ze wat. WaZak to zre 
aastą nie grzech — przeciwnie. Młodzi lodzie u nas 
oo&zą Wprawdzie przekładane kołtuarze, nie są o 
wiele skromniejsi, a kobiety mają wełniane pończo 
azki, ale mają też serce i duszę.

W tłużem mieście słabo atę orjentujemy. Myślisz 
na przykład, że to hrabina, a ona nigdy nią nie była. 
'Zagadniesz kogoś z przechodzących mężczyzn, a 
ten zamiast informacji mruknie coś pod nosem, W  
darou u nas, w Ungarasch Altenberg, nasłuchałem 
się wiele o słodkich dziewczynkach Wiednia któ­
re tak zajęły moją wyobraźnię, aż się nareszcie 
zdecydowałem przyjechać tu do Wiednia. Moją tę­
sknota skierowała »ę  ku jakiejś przygodzie z  miłą 
dziewczynką, lub z małą kobietką w jedwabnych su 
kolach. Nile uwierzycie, jak bardzo lubię kobiety W 
jedwabnych' sukniach, a u nas w Ungarlacfa Altem 
berg nosi się je tak mało.

Ile  razy mój kuzyn Etugenjusz wraca do domu, 
Wwoze ma coś do powiedzenia o jakiejś miłej przy 
‘Bodzie. Pytam go ciągle:

— Jakże ty się to urządzasz, że znajdujesz te ła 
**ne Dziewczynki? poznajesz się z niemi? Przecież 
I ja przechodzę przez miasto — częściej, niż ty — 
ptMala tamtędy, gćaia t>; mąu tylr #viYvd*«wi, a

mnie się jakoś nie szczęści.
— Powinieneś właśnie być między siódmą a ósmą 

na Mariahilferstrasse, wtedy przechodzą tędv panny 
sklepowe z śródmieścia do domu.

— No?... i --
—  Nol gdy ci się jedna spodoba, przemawiasz do 

niej. T o  przecież nie taka sztuka? Czy u siebie w 
Ungarisch Altenberg nie rozmawiasz z kobietami?

Między siódmą a ósmą tedy byłem na Mariahil­
ferstrasse, wtedy mianowicie przechodzą tędy pan­
ny sklepowe z śródmieścia do...

Pierwsza. Bez wątpienia lo jedna z nich. Nosi 
taką małą torebkę Z chusteczką, lusterkiem i klu­
czykami. Ładna? No, przyjdą chyba jeszcze ładniej 
SZc.

Aha, druga. Jaka elegancka, ale bardzo sizybko 
pędzi. Ma chyba randkę.

Trzecia. Uśmiecha się. ,,Panien..!" Ach tak, u- 
śmieohała się do tego pana tam po drugiej stronie 
i właśnie się już do niej przyłąozył.

Czwarta. —Szminko Wana.
Piąta. Nie ,to będzie żona radcy sekcyjnego, lub 

Coś podobnego.
Oto szósta. Odwagi chłopcze 1 Tw oi ojcowie wal 

Czyli z janczarami. — Dokładnie’ wziąwszy, to prze 
cięż zuchwałość, ta1 ceremonj". Już jej zresztą 
niema. Inne matk1 - !->»*, równie:. ładne córki.

Siódma. Dojść, nie dojść? Jest pól do ósmej; 
. i i ’10 taio®, ioact^ M iw , stracony, . r

— ..,hry wieczór, łaskawa parni! Pani pozwoli* 
że.. że się przedstawię? Jestem Roda.

—  Ślicznie, — i czego pan chce?
— ..przedstawić się. Nazywam się Rodła.  ̂ "  ’
—  I cóż dalej?
—  Odprowadziłbym panią. ■—  Wspaniałe stWorzS 

nie! Jak ściąga usteczka! Chciałoby się ją zaraz u- 
ciałować. Mruga zapraszająco, podaje mi trzy ol­
brzymie (pakunki, siedem średniej wdełkoścfl i iZe- 
snaście małych paczek i drepcze dalej. Ja z nią.

— Łaskawa panienka jest zapewne w  sklepie W 
śródmieściu i wraca teraz do domu?

— Z czego to pan wnioskuje? ' J
— No, to się widzi. Ja mam już dobry wzroki 

Nieprawdaż, zgadłem?
Hm, — powiada ona i śmieje się.
Ja śmieję się też- Go za miłe i słodkie dziewczę! 

I taka przystępna. Rzeczywiście, wcale znów nie 
tak trudno, jak się zdawało... Znajduje się łatwo po 
wny ton... —  Panienka muai wprost do domu? Nk( 
moglibyśmy tak nafrzykład?... , ,| .

— A  Co takiego? ' ,
—  No... naprzykład pójść gdzieś gdzie się ntożna 

zabawić? . * ! ■* . i • *
— Dokąd? ’  • ' : > .
—Powiedzmy: do Variete albo do ogrodu aajtteł 

skiegn?... Czy nie idę za prędko?
—  O, nie. Tylko dalej w  tem tempie, będde paB 

wcześniej u celu, — szepczą ona obiecująco, Jaka
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Wmgląd gospodarczy Nowego Dziennika
Newa umowa handlowa z Francją.

Kraków, ljt liipCa. 
t' JW ostatnich dniacłi fDz. U, P. Nr. G2 i G7) na­
l e p i ł a  ratyfikacja konwencji handlowej z Francją.
;podpisanej jeszcze w  dniu 9 grudnia 1924.

Konwencja ta weszła *w miejsce dotychczasowej 
i wrroWj z 6 lutego 1922.

Tekst nowej umowy handlowej przynosi wiele 
doniosłych zmian w dotychczasowych stosunkach 
handlowych, z  Francją i sądzimy, że zaznajomienie 

niemi, a W szczególności porównanie ostatniej 
j iaootwy z poprzednią przedstawiać będtaie dla za- 
błereaowanych znaczną korzyść. *

[ iZasadrticż.i. różnica między dawną a obecną umo­
wą polega na tern, że podczas gdy pierwsza za- 

;lHferaina _ y l  przy taryfie celnej z roku 1919, to o- 
j heśCUa,' ffia" za' piodtetawą taryfę celną z  26 czerwca 
f J024 'i>' od niej, lićfcoaie są obecnie zniżki przyznane 
Fr.-tWj w sitai ej umowie i  °d  tej też taryfy liczone 

> kię>dą.: vf7 przyszłości zniżki przyznane w  noWej umo- 
j\śel.v  I- ‘fi\
i . gama*- przystąpimy do saczf gółoWegó omówienia' 
i*$S50(W.g:lzonych. nową umową zmian, —  pragniemy 
'.leucze podkreślić specjalne znaczenie omawianej 
roorwencji. nieiylko dla stosunków polsika-francu- 
MoiCh, 'acz także dBa naszych slosuinkówi hamdlo- 

|1(peU z. jwoata lą  zagranicą. /
hak bowiem wiadomo, przyznane Francji zniżki 

1 atoEarją się automatycznie do tych wszystkich 
ąófw. kitóre sfewieTają z ram i traktaty opiarle lla r 

bteiM lt największego uprzywilejowania.
Wftlaldamfem jesl także, że wszystkie następne umo- 

łry handlowe opieffają się na Wspomnianej klauzuli, 
|k rie  oli g a ‘ wątpia v, ości, że takie i przyszłe trakta- 

je zawierały, stąd! oczywisty wniosek, że 
boatwencja polał o-francuska posiada niejako cha- 
t-iiŁ r rcguUtosa w naszym hatiGlu Zagranicznym. 

f iRoniui. ■ charakteryzuje row ą umowę teiidencja ze 
Btnrmy polskiej do możliwego znuniL-jSizenia wyso- 
fctioUt zniżek' pro-3entawych, udzielonych w poprzed- 
Woj umowie i  jprzynawania nowych zniżek tyliko 
Iw nieznacznej WySol ości —  z? cenę przyznania zna 

.-jte, yc1. 'zniżek na artykuły stanowiące specjal- 
bość ■•SranlCuskiej produkcji, ,

'S\>r7y,żisaem dążeniem tłumaczą się pi zeto bardzo 
łwydatme zniżki na cały szereg towarów, jak wina, 
musujące i niemusujące, przyprawy do potraw, sar­
dynki, makrele, skód y  kozic skóry lakierowane, ga­
lanteryjne, skóry na rękawiczki, i skóry sztuczne, 
.Wyprawione skóry królików, zajęcy i kołÓw, obv- 
h*ie lakierowane, rękawiczki skórzane i skóry skro- 
jfoOe Da rękawiczki, korki do butelek, kwiaty cięte 
S liście świeże, szkło optyczne W kawałkach szt.fo- 
fWałiyldi lub polerowanych1 nie więcej niż z  dwóch 
Stron opony dęte lub pełne kiszki, woda z  kwiatu 
potuai ańclzowego, kosmetyki, perfumy, wody pachną 
lee, olejki pachnące, stopy zelazne i surówka man- 
kaMOfWa, r.paraty dlo automatycznego rozdzielania 
, benzyny dla automobili, klisze fotograficzne niewy- 
kwiotlone, przyrządy i aparaty ortopedyczne, sarno-

i ..
Kpa sprytna! ■■ ’

P t -ed pewną biramą zatrzymuje się.
—  Muszę tu na chwileczkę wejść, panie Roder.
— Rrdia, —  poprawiam.

< w  \Więc, Roda. Pan mnie wszak ódprowedizi?,
—  Ja... jabym może lepiej... tutaj...

■ —  Nie, nie, chodź pan tylko ze mną. 
i N o  masz, —  na mdość Boga —  tern lepiej! Tak’ 
Jteyhko zwyciężyć, tego się nawet nie spodzie- 
Jwałem. Wchodzimy wprost do p.erwszych drzw i. 
Młody, jasnowłosy olbrzym śpieszy nam naprzeciw 
[uprzejmy i zdziwiony.

—  Witaj, skarbdel — woła on i... obejmuje ją czu
Je. i !,w IV
i r,Skarb" przedstawia: —  Pan Roda... Zna pan 
'już chyba mego męża Nie?? Z Variete?? Przet ież 
W  to boksował się z Bredlśtatterem o mistrzostwo 
{[Wiednia. — Kochany Otto, musisz panu ślicznie 
padzi ęóować. Zrób to ząraz!
1 „Kochany Otto" ściska mi rękę — odH, jak on 
Ściska!! I — i patrzy się we mnie pytająco. Byłbym 
teraz chętnie w  Ungardsch Altenbergu!... „-,*•! .
i'; IA. „skarb" mówi dalej.

—  „Pan Roda obronił mnie przed człowiekiem, 
który mnie wziął »a dziewczynę z  magazynu i  któ 
ty... zapraszał mnie do lokalów.
5 lUśCisk olbrzyma spotęgował się tak, zeta ledwo 
taetrzymał się od Irzyku.

—  Dziękuję, bardzo pinu dziękuję — dodał.
i — Proszę bardzo... —  szepnąłem — a... , skarb"

'i-'v£T

diody osobowe (zwłaszcza wagi średniej, od 700— 
1500 kg, a szczególniej podwozia samochodowe przę 
dza z jedwabiu su-owego grege, wełna czesana, tka­
niny jedwabne (z  wyjątkiem wstążek i tkanin z je­
dwabiu sztucznego), szenila i piljSZ jedwabny, gaza 
młynarska, fulary jedwabne, bielizna, przybrana haf 
tami, odzież damska i dziecięca, przybrana hafta­
mi i tp., .Celloiphane" —  rodzaj papieru do owija­
nia Cukierków i tp. tzw. ^iet^ne pióra.

Zniżki na powyższo towary są nietylko znaczne 
pud Względem wysokości, piOJCcntu Ustępstwa, ale 
są ponadto efektywne w tem znaczeniu, że odnośne 
stawki konwencyjne Są przedewszystkiem znacznie 

r niższe od cel z umowy z roku 1922, a nadto w  ten 
sposÓD unormowane, że i w przyszłości przy ka­
żdorazowej zmianie obustronnych taryf celnych, 
zawsze będą przedstawiały ułatwienia dla importu 
powyższych towarów od Polski.

tW zamian za te ustępstwa, zgodziła się Francja 
na Cały szereg poważnych1 koncesyj w  dziedzinie 
taktowania celnego swego eksportu, w szczególno­
ści na istotne zmniejszenie, a często i całkowite ska­
sowanie zniżki od naszej aut anomicznej taryfy cel­
nej na szereg towarów, z których wymieniamy naj- 
v tżniejsize: tytoń (skasowanie zniżki] ryby w  oli­
w ie opakowane niehermetycznie, śledzie opakowane 
hermetycznie (skasowane), żelatyna, skóry pode- 
szwowe (skasowanie), skóry wierzchnie, miękkie by 
dlęce, końskie, cielęce (skasowanie), Wyroby sio- 
dlarskie i rymarskie (skasowanie), skórzane wyro­
by techniczne (skasowanie), gotowe pasy i wykro­
jone pasy z kruponów (skasowanie), wyroby z drze 
Wa wyroby porcelanowe białe i jednobarwne (ska­
sowanie), przedmioty z  (porcelany i biskwitu dla 
Ozdoby, wyroby gumowe z wyjątkiem piłek, opon 
i kiszek (skasowanie), kalosze (skasowanie) piłki 
gumowe, szluczne przetwory słodzące w  tabletkach 
wszelkie chcmikalja lecznicze dozowane, mydła nie- 
tcaletowe (skasowanie), wyroby złote i srebrne, 
Częściowe platery', drut z miedzi i stopów miedzi, 
elektrow ozy (skasowanie)., wagony parowe, spalino­
we i tp. (skasowanie), drezyny (skasowanie), trakto 
ry (skasowanie), walce szosowe (skasowanie), tur­
biny wodne (skasowanie), lżejsze turbiny parowe (do 
11.000 kg skasowanie), mechanizmy przyrządów i 
maszyn do opuszczania i podnoszenia (skasowanie), 
krosna tkackie (skasowanie za wyjątkiem krosien 
mechanicznych do tkania jedwabiu), cały szereg 
maszyn włókienniczych (skasowanie), maszyny e- 
leł iryczne, pługi motorowe, noże do sieczkarń sa- 
tnochl idy osobowe wagi powyżej 1.500 kg, karoseje 
samochodowe, przędiza ze skubanki jjdwabnpj( diap 
pe i tussah), jedwab sztuczny, przędza z waty je­
dwabiu sztucznego (skasowanie), przędza z jedwa­
biu na szpulkach i tp. (skasowanie), przędiza Weł­
niana grubsza (do N r 57), tkaniny bawełniane, aksa 
mil i plusz bawełniany (skasowanie), wslążki jed­
wabne tkaniny z jedwabiu s ztucznego (skasowanie), 
tkaniny itd. pótjedwabiie (skasowanie), tkaniny weł­
niane, wełniane sukna włościańskie (skasowanie), 
kaszmiry (.-.kasowanie), wyroby dziane, szmukler ■ 
skie. i  pleCone (skasowanie), wyroby firankoWe me 
OUyiaćzhe (skas >wanie), parasole (skasowanie), wy­
roby galanteryjne i toaletowe kosztowne (skas.), wy­
roby galanteryjne i toaletowe metalowe (skasowa­
nie), zabawki dziecięce (skasowanie), stalówki (ska­
sowanie), ołówki (skasowanie), przybory piśm. i po 
WG< laCze (skasowanie).

Zmiany wprowadzone nową umową, objęły sobą 
około 323 punktów tj. naszej taryfy celnej, 
a w porównaniu z umowa z roku 1922, zawiera 
obecna umowa 63 nowych punktów, przy równooze- 
snem skreśleniu 87 punktów dawnej umowy.

W  przeciwieństwie do poprzedniej konwekcji 
umożliwia obecny traktat wprowadzenie do Polski 
jedynie sztandarowych artykułów wytwórczości fran 
Cuskiej przy rówmoczesnem wycofań u lub -.redu­
kowaniu zniżek na takie artykuły, lt‘ órych import 
by zasizkodiził własnej wytwórczości.

Jeśli chodzi o obraz p o s z c z e g ó ln y c h  gałęzi na­
szego przemysłu, jaki się wytworzy na skutek no­
wej umowy, to wziąwszy pod uwagę przedewszysl- 
kiem przemysł chemiczny, stwierdzimy pewną ochro 
ne własnej produkcji przez znaczne podwyższenie 
odnośnych stawek celnych.

Podobnie przychylnie oduosi się umowa do wła­
snego przemysłu gumowego z wyjątkiem w, robu 
opon samochodowych', dla których wobrc. braku 
własnej wytwórni przyznano francuskim wyrobom 
daleko idące ułatwienia.

Również i w zakrc3io przemysłu garbarskiego, 
a w szczaj oslaosći w odgfasitnlu do zkór gfldsszwo-

w> eh, skór miękkich bydlęcych', końskich i cielę* 
tych  zapew n iono kra jow em u przemysłowi dogodnd 
warunki, z w y ją tk iem . W yrobu skór kozich. lakiem 
i cwanych , ga lan tery jnych  i rękawiczniozych.

W  dziale przemysłu metalowego, a W szczegół* 
nos ci maszynowego poszła omawiana umowa najdaa 
lej pcG v,rzgiędem ochrony krajowej Wy twórczości, 
przyznający dotyczącym wyrobom francuskim bar* 
dzo nieznaczne zniżki. {■

Piztm ysł Samochodowy stara się umowa w ted 
sposób uregulować, by sprowadzać jedynie podwo* 
zia, a karoserje wyrabiać w kraju.

W  przemyśle włókienniczym zmniejszono zniżkj| 
na tkaniny bawełniane i wełniane, natomiast zwięki 
szono zniżkę odnośnie do czesanki. '

Przechodząc wreszcie do przemy3lu jedwahoega^ 
stwierdzamy w tym zakresie przeważnie znaczno 
uprzywilejowanie francuskiego importu w szczo 
gólniośoi odnośnie do lekkich tkanin jedv.abuycb)' 
natomiast otoczono ochroną wstążki, tkaniny ' z jet 
dwabiu sztucznego i półjedwabm, przędzę z odpad 
kćw jedwabnych, oraz jedwab sztuczny przez wyj 
datne podwyższenie cel konwencyjnych.

Niemniej dogodne warunki zapewniono innym gai 
lęzicm przemysłu krajowego, jak parabolnletwtt 
zuhawkar9twu i Wyrobowi ołówków.

Tak przedstawiłby się mniejwięcej obraz Impor­
tu z Francji do Polski, a teraz rzućmy okiem nt 
tę część polsko francuskiej umowy, która dotyczy 
naszego eksportu do Francji.

Także i w  tym kierunku przynosi umowa z 192( 
roku znaczne zmiany' w porównaniu z umową z r j ' 
ku 1922.

W  kwestj.i eksportu do Francji przyznaje nam on. 
ulgi dwojakiego rodzaju: bądź polegają >tle nt 
1'izyznaniu naszym płodom i produktom francuskiej 
taryfy minimalnej, bądź też na przyznaniu nam ta' 
r jfy  pośredniej między taryfą maksymalną a mim 
małną.

Dalszą koncesją uzyskaną od Francji jest klau- 
zula największego uprzywilejowania, ograniczona j( 
dnakowoż zarówno terytoirjalnie, jak i co do t ó  
warów.

W  myśl bowiem ari- 5 umowy 7 1924 roku Częs. 
towarów korzystających z taryfy pośredniej zosłiK  
um'cSzCzOną na tzw. liście nSymllacyjnej, która os 
trzyma natychm.. ist i bezwarunkowo wszelkie ko. 
rzysiniejsze ulgi procentowe, jakie Francja w przyj' 
szlcści może ewentualnie przyznać krajowi sąsia* 
dującemu z Polską z którym Francja pozostawała! 
w Manie wojny w okresie 1911—1918.

Skutkiem tego najważniejsza część towarów (mię* 
trzy nimi korzeń Cykorji, melassa i cement) UćrtS 
W e Francji mają korzystać tylko ze zniżeK proienij 
tcwych, zabezRfieCzoną została przed ewentualnemu 
jakiemkolwiek uprzywilejowaniem przeiz Francję 1 
imporlu danych towarów z sąsiadującego z njtmł 
państwa, albowiem wszelkie zniżki procentowa ałbc 
nawet taryfa minimalna udzielone danemu państwu^ 
prz< chodizą na nas automatycznie i  beJv as unl w- o.

iWspomąrany powyżej art. 5. zawiera również i W 
zastrzeżenie, że o  ile kraj 7 Polską sąsiadujący o- 
trzyma korzystniejszą koncesję celną choćby dhr 
określonego kontyngentu danego towaru, to Polska1 
automatycznie korzysta z koncesji również tylko dla1 
kontyngentu, któzego Wysokość ustaloną » ofeazda 
W stosunku wielkości polskiej produtteji danego 
tykułu Jo wielkości produkcji w  danym kraju. Ą 

Y  yikaj: towarów, które a trzymały (Krzj w*, ozie Sol 
Francji i jej kolonji taryfę minimallną, zawiera do* 
łączona do umowy lista B . Zaś 1‘ ta C„ obejrrujd 
■wykaz towarów korzystających’ ze zniżek procento* 
wych, wreszcie lista D., obejmuje towary umiesz* 
czone w wykazie tzw. asymdiacyjnym. (

Pozatem wszystkie inne towary nie objęte w .pom­
ni anemd listami podlegają traktowaniu podług tary* 
ty generalnej, będącej przeciętnie orterokrotnM 
Wyższą od taryfy minimalnej. j

Na ogół wykazuje nowa umowa bardziej korzy* 
stne Warunki dla naszego ekśjffartu, aniżón un -wsi 
poprzednia. Uzyskaliśmy bow.em w więli ności wy* 
padków (jak np. pa zy masizynath. wlókietmiiCSEych  ̂
taryfę minimalną, przy innyth. zaś (jak n|C tkani* 
nacih, wyrobach metalowych, meiMach giętych itd.) 
procenty zniżek w  tej samej wysokości jak "mST 
najpoważniejszy konkurent na rynku francuskim tj* 
Czechoflowacja, wreszcie na mocy k! iuzue nr ja ię* 
ki, z ego u prZv wil e jOwania, zabezpdcCŁćOte U 1 pinry- 
szłość przed uprzywilejowaniem któregokolwiek M 
naszych konkurentów, czego wszystkiego poprze* 
dnia nmowa nam nie dawała pctninąwslzy już toy 
że lista towarów, korzystających z taryfy młnteal* 
Bej była paiprzodnio znikomo małą.

Niemniej ważnym przywilejem jest ub»mowahS
23, et^ej ufflipwi
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ttórego Wiwaty nasze idące do Francji przez ściśle 
Określone porty cudzoziemskie (Szczecin, Kłajpeda 
1 Królewiec), a zaten. nie bezpośrednio z Polski do

Francji, traktowane będą pod wzglądem 
celnych lak. jak gdybv szły y  prost z Polski do Fran 
cji, co dotychczas nie miało miejsca. Dr. R. W .

PnruiHl A littauffi ra  W  ntei
j-''""" f  Kraków, 14 Lipca.

Nasza taryfa celna oparta jeszcze ciągle na nie- 
jrflżnicszkowanej taryfie rosyjskiej, cieszy się za- 
tłazoną sławą z po w od u  swych częstokroć wręcz 
tumorystycroyeh lecz mes-ety szkodliwych nielogi­
czności.

Zdawałoby się, że częste zmiany i reformy, jakim 
4lega taryfa Celna z natury rzeczy nastręcza odno­
śnym referentom spotubność do usunięcia starych 
MędÓW, tymczasem dzieje się wręcz przeciwnie: 
u re błędy nietylko że nie zostają usunięte, ale 

t każdorazowe nowe uregulowanie staw ek cełnyCh 
wnosi do dotychczasowego wieńca absurdów wciąż 
^owe listki wa^t rzynoWe, świadczące o zdecydowa­
nej igrorailcji autorów.

Prawda t By być sprawiedliwym, należy przy­
znać, że z okazji ostatniej reformy celnej usunięto, 
(co prawda pod silnym naciskiem opinji) jedną naj­
bardziej rażącą nielogiczność, dotyczącą clenia mo­
torów tramwajowych oraz wozów tramwajowych, 
przedtem bowiem cło od kompletnego wozu tram­
wajowego wraz z motorem było niższe, aniżd cło 
od samego motoru, ale widocznie autor taryfy cel 
jtej uważał, że wskutek zupełnego usunięcia nielo­
giczności w  taryfie zostanie naruszona jej „równo­
waga i myśl przewodira", wobec czego postarał się, 
by w miejsce jednego nonsensu powstał drugi jesz- 
N e  większy.
I Udało mu się to w zupełność:. 1 1 '
( Tym razem dowcip pana referenta okazał się iście 
gailijski niezawodnie w ŁWiąiku z francuskimi ko­
smetykami i inmm pachnidłemi, z których właśnie 
Itrw wonny kwiat humoru wyrósł.

Jak bowiem Wiaoomo cały import francuski — 
BasaJifljąCy się niemal wyłącsnie na produktach 
Jirztmysłu kosmetycznego —  został nadzwyczaj 

■ jkurtn Lzyfnie potraktowany, gdyż cło na nie, tj. na 
|>onMtdy, pudTy, szminki, pa ity do zębów itp. wraz 
ą opukowamte*u wynoszące na podstawie utnoWy 
(konwencyjnej z Francją 300 zł. za 100 kg. — wcale 
podwyższone nie zo-stało. Pięknie! "Wikłać wymaga 
lego racja stanu!
i Jednał uprzejmość sąsiedzka poszła ziDyl daleko 
(ku ogromnej szkodzie krajowego przemysłu perfu­
meryjnego.
! Jak z jednej bowiem strony jesteśmy zasadnie jy- 
kni przeciw oikarni absolutnych ceł ochronnych, o ile 
lont zwłaszcz i dotyczą artykułów konieczny cli któ- 
jre z zagranicy otrzym ić możemy w  li pszt j jakości 
i  tańsze, aniżeli w kraju tak z drugiej strony nie 
(w.dzimy najmniejszej racji, by otoczyć specjalną o-

Czy rząd pójdzie po
1 . Kraków, 14 lipca.

EweStja wproWauzenia ceł na mąkę zagra 
oiczną posiada dla nas niezmienne doniosłą 
Wage, gdyż Chodzi tu o  artykuł masowej potrze 

‘ . by, którego podrożeai'e odjezućby mus iły «lot- 
'  kliw.e najszersze rzćsze kon umentow "W spra­

wie tej zamieściliśmy niedawno kilka artyku­
łów, podkreślających poli zebę. ochro-ny prze- 

! mysłu młyr- r .Jego. Obecnie zamieszczamy na 
~f d» Mjny nam artykuł mniejszy, ujmująpy tę 
1 kweStję z punktu widzenia interesów kooisumi u 

f "  łÓW. —  (Rod.)
Toczy tię walka o wprowadzenie w życie u 

;nas ceł agrarnych. Ustawa ctlna z roku 1924 
|(Dz. U. Nr 54) przewiduje za przywóz ryżu 
[łuszczonego Zł. £.— za 100 kL, za 100 klg ma 
Iki żytniej Z] 5.—, za 100 klg mąki pszennej 
EŁ 9.—, za 100 klg kaszy Zł. 11.—. Zeszłoro­
czny nieurodzaj zmusił rząd eto zawieszenia 
łych ceł, a praktyka dorychczasowa wykazała, 
eże opłaca się przywóz do nas mąki z amery­
kańskiej pszt nicy. jeżeli jest ona przemieloną 
j!W Niemczech, we Francji, w  Czechosłowacji, 
i,w Anglji, nie mówiąc o przywozie mąki z Wy  
gier. Chcemy stwierdzić, że transport kolejowy 
pszenicy jest zawsze tańszy, jak przewóz mą- 
'ki pszennej, i jest dla laika niezrozumiałem 
dlaczego opłaca się Niemcom, Anglikom, 
francuzom, Cze:hom sprowadzać pszenicę 
cuneryLańską, płacić ajentom u nas i wysy­
łać na długi kredyt znakomitą mąkę taniej, 
tiż to czynię nasi młynarze.

Otóż młynarz^, na swoje usprawiedliwienie 
.wymówki gnane; ̂  t,śgLiadcgBoia sjwlecz

pieką import towarów zdecydowanie luksusowych, 
jak kosmetyki —  na szkodę przemysłu krajowego, 
który zatrudnia tysiące rąk roboczych, a konturu 
jąc skutecznie jakością i ceną z Zagi auicznymi fa­
brykatami, wypiera je powoli z kraju, zapobiegając 
tern Samem odpływowi zagranicę dziesiątek mdljo- 
nów ziotych i poprawiając w ten sposub, bodiaj w 
części nasz ujemny bilans handlowy.

Ale w id a ć  w głowie referenta zwyciężyła myśl 
„państwowa" nad Względami gospodarczymi, bo o- 
to — by przysłużyć się fabrykantom francuskich 
szminek nie prorzestał na utrzj mamiu ceł na ich 
wyroby w dotychczasowej wysokości, ale ku niemi­
łemu zdziwień" u krajowych Wytwórców podniósł 
cło od służących do opakowania wyrobów kosmety­
cznych 'ubek cynowych i ołowianych, flakonów, pu 
dełek aluminiowych, blaszanych itp.

Cios był dobrze wymierzony, ho krajowa produ 
keja tych właśnie przedmiotów nie jest w stanie po­
kryć w całości zaputrzebcwenia krajowego przemy 
słu perfumeryjnego, który zatem skazany jest na 
sprowadzanie niedoboru z zagranicy.

Był też ten cios znakomicie „wykalkuloWany", a 
mianowicie w ten sposób, że cło od zagranicznego 
opakou ania, a przedewszystkiem cynowych tub słu­
żących do opakowania past do zębów, opłacające 
dotychczas już znacznie więcej cła, aniżeli garowe 
fabrykaty francuskie (400 z. od 100 kg.), podniesio­
no na blisko 600 zł. od 100 kg., co w porównaniu z 
300 zł. od 100 kg. gotowych fabrykatów francuskich 
razem z  opakowaniem, oznacza Wielokrotne podro­
żenie I i-ajowvch fabrykatów. Podczas gdy bowiem 
Cło od francuskie] p»siy do zębów Wynosi 10 gr., 
to za sprowadzoną z zagranicy próżną tubkę pła­
cić muBl polski przemysłowiec 11 groszy.

Wskutek tego polski przemysł kosmetyczny—pro­
dukujący dotychczas znacznie taniej od cen kosme­
tyków zagranicznych — zmuszony jest obecnie nit- 
tylko je do nich zbliżyć, ale je znacznie przekro­
czyć, by wyjść na swój rachunek.

Z drugiej strony nie ulega wątpliwości, be pu­
bliczność — mając do wyboru między tańszym i 
bądź oo bądź francuskim fahykatem, a naszym ro- 
dz.niym znacznie droższym wybierze pierwszy i w 
ten sposób, wbrew swej najlepszej woli dopomoże 
stołecznemu referentowi do 7U‘p< łnegio utrącenia 
polskiego prze ty iłu kosmetycznego, —  a w dalszej 
konsekwencji do pomne-żenia szeregu bezrobotnych 
i powiększenia „ekS(Plortu“ polskiej Waluty..
■ ! ', frw.)

* i . {J-

ne“ , ale i te płaci też zagraniczny młynarz, „8 
godzinny czas pracy" ma też zagranica, brak 
kapitału, drogi kredyt, a resztę zamilczają na­
si młynarze. Otóż my przyznajemy, że dla 
młynar/y był rok obecny fatalny, jednak w 
bardzo znacznej mierze leży wina w zacofa­
nym technicznym stanie naszego młynarstwa 
w  przeciwieństwie do młynów zagranicznych.

Nasi młynarze poparci przez wszehmocny 
Lewiatan chcą uzyskać obecnie już od 1 sier­
pnia br. ochronę celną t to do 945 Złotych od 
wagonu 10 tonowego (10,000 klg). Obecnie ce­
na mąki pszennej waha się około 10 dolarów, 
po zbiorach powinna cena ta mocno się obni­
żyć na rynkach europejskich. W  roku gospo­
darczym 1925—26 'i,e będzie dyktowała cen 
spekulacja amerykańska, robiąc haussę 
na giełdach Nowego Jorku lub Chicago, skoro 
Europa ma widoki na samos tarcza Iność i ce­
ny się obniżą do 7 lub 8 dolaiów za 100 klg 
mąki w ciągu sierpnia lub września. Ochrona 
celna młynarzy cłem w  "Wysokości 30—40 proc 
wartości mąki jest absurdem, możliwym tył 
ko u nas. bo nie truano przewidzieć, jak to 
ceny nasze kształtować się będą, skoro będzie 
barjera celna. Fszenica polska nie będzie mo­
gła konkurować na rynkach Czechów, Austrji, 
bo tam wprowadzono barjerę celną, również 
żyto polskie zostało obłożone cłem. o ileby 
miało być wywożone do Niemiec a młynarze 
dobiją do ceny mąki zagranicznej, opłatę cel­
ną. o którą obecnie zabierają. Jeżeli przyj- 
miefiiy; aa głowg ludności miejskiej ko.isum-

, .. --fi
cję mąki pszennej ro< znie 80 klg. a na głowę 
ludności wiejskiej 40 klg to podarunek dla 
młynarstwa .wynosi 144 miljonó.w złoty chi t

Będą obecnie konsumentów przekazywać 
młynarze i ich satelici „trzeba popierać prze-! 
mvsł krajowy, przemiał sv kraju umożliwia 
produkcję otrębów, zatrudnia się robotników, 
zakupuje się węgiel" i te wszystkie frazesy 
znane a skończy się na wydostaniu od konsu-j j 
mentów tej lóżniey, którą od rządu młynarze 
uzyskają jako ochronę celną. Zupełnie tak jalc 
robią u nas przemysłowcy wychowam yr du-. 
chu skrajnego protekcjonizmu celnego, tak 
robić będą młynarze. Jeżeli teraz opinja publł 
czna jest gotowa hołdować hasłom poparcia 
przemysłu krajowego, to przemysł nasz musi 
nareszcie pokazać, że nLma on zupełnie za-.' 
miaru wykorzystać konsumenta rododmejo o ’ 
tę różnicę celną, i że nie ma chęci narzucać 
mu towar gorszego gatunku i pod gorszemi' 
warunkami. Jak długo taka a nie inna pa-s 
nuje tendenc ja u naszyeh „Lewiatanków" tak 
długo o przezwyciężeniu naszego przesiania 
gospodarczego niema mowy. - ćTk-.f :-Sł ii

W  całym świecie przemysł dna ó rynek we 
wnętrzny, n nas przemysłowcy wyszukali so-i 
bie daleko łatwiejszy i intratniejszy środek 
tumanić opinję publiczną, zapolnocą dunypti 
o naszym deficycie bilansu handlowego, który 
jest przecież najlepszym miernikiem naszego' 
zacofania w  przemyśle, a miast przez niskie' 
ceny rozszerzać nasze wewnętrzne i  zagranież 
ne rynki zbytu, Wolą się zadowolnić zyskiem 
z ochrony celnej, a troskę o ulepszenie prodtu 
kcji pozostawiają: zagranicznym przemj «łow j 
com..

Czy obecnie rząd pójdzie poimuio £o po^lfa' 
nji żądań młynarzy?,' ' 1

Wiadomości łódzkie.
a ^  naszego ltoręg{K?odf «nła),

:v'S! f ■ (Lóidź, 12 1$ICK
Do ostatniego pobyt n , "WnStSZtotrgśi'1 w Lodzi i 

przy wiązy wano wiele wagi, w nadziei, że muir cbto- ' 
ski międizy nami o Rosją zostanie poid względem 
handioiwym przełamany. Niestety i drugi przyjazd1 
przedistawicieJi handlu Rosji botozewiCkn j nie .prły- 
niósl naraZde żadnych p eyty wiiycb teZult: ićw. De­
legaci „WnieSzłorgu" ofiarowali obeCuie jesSzCSze 
gorsize wai uiniki. aniżeli przedtem: podcz ^  gdy za 
pierwszym razem ofiarowane p|rzez nich’ pokryjcie! 
wynosiło 25 proc. gjotówlti a reszta weksle db 3 nefie- 
sdęcy, to obecnie ofiarowali tylko same weksle O He" 
przy swojej ofercie b^dą obstawali, to —  mimo do­
brej woli tutejszych przemysłowców — do tran- 
zakcyj najprawdopodobniej nie dójdlzie. ■.

.* * ^"•t- V'
Z  końcem zeszłego tygodnia wybuchł zatarg wd 

fabryce: „Maliniak i Weiss'* na tle zapłaty urlopów. 
Firma nie chiciała przyznać żądań robotników, ci 
zaś sprowokowani i rozgoryczeni nieouipoWieULirtn 
zachowaniem się dyrektora LejmJJa, wywieźli go... 
na taczkach z fabryki. Zajście miało smutne mustjęp* 
vtwa w postaci wydali nia ośmiu robjtnakółw^ jako 
głównych sprawców gwałtu.

W  związku z powyższą sprawą, odbyła się w pią­
tek konferencja w inspektoracie pracy między wła­
ścicielem fabryki i przywódcairi robotników. Fobry 
kańci oświadCzvłf na konferencji, że o przyjęciu' 
wydalonych robotników mowy być nie może, oo się 
zaś ryczy zapłaty Za urlopy, to uregulowanie tej 
sprawy nastąpi w przyszłym tygodniu. Po  dłuższej 
dyskuisji do porozumienia nie doszło. Następnie otf 
było się zi branie robotników w związku kkisaWyzn, 
gdzie została wybrana delegacja, Celem dalszego per­
traktowania z firmą pod warunkiem, że dyrektor, 
zostanie ze swego stanowiska usunięty. ~"V

*  * *  « ■ ,  \

"Widownią większego konfliktu była w zesziymi 
tygodniu również „Widzewska Manufaktura". Z po­
wodu próby zmu^enia robotników dio pracowania 
przy grubej przędły w  tych samych roc-.iiaro.cJi, ca 
dotychczas przy przędzy cienkiej, na co robotnicy] 
zgodzić się nie chcieli, dyrekcja w dniu 11 bm. fa­
brykę zamknęła na Czas nieograniczony. W  sferaoS 
robotniczych panuje z tego powodu wielkie wzbunze 
nie W  najbliższych dniach ma się w  tęj spnuwfd 
odbyć konferencja u "nspektora pracy p. Wojtfcio- 

 ........................   ślMt
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, HANDEL)
i >  (UPADŁOŚCI. W  ółassie inflacji liczba 

_ frzedsiębiorstw handlowych yf, Niemczech 
(wzrosła niepomiernie. Tak np. w  Berlinie w  
<923 r. istniało 31.600 przedsiębiorstw handlo 
Wydr zaś w  r. 1924 — 60,000. Oczywiście w  in 
nryeb miastach niemieckich stosunki uksztalto 
ysały się podobnie. Z chwilą stabilizacji walu* 
fy*<nasf^pił szereg likwidacji przymusowych i 
upadłości, między któremi przedsiębiorstwa 

I powstałe*w,/ czasie inflacji stanowią, przeszło 
50 procent: Pomiędzy przedsiębiorstwami, któ 
rym ogłoszono konkurs (likwidację przymuso 
w ą ) przedsiębiorstwa handlowe stanowią 53 

i procent przemysłowe przeszło 25 procent, ban 
■kowe 1 procent*; jakkolwiek liczba konkursów 
nie dosięga liczby przedwojennej, to jednak 
dzięki' temu, że" wielka.; liczba przedsiębiorstw 
wlecze swą egzystencję' dalej, pomimo faktycz­
nej niewypłacalności, szkodzą tem samem 
przedsiębiorstwom zdrowym z powodu anga­
żowania środków kredytowych. Z pomiędzy 
przedsiębiorstw zdrowych znaczna liczba do­
chodzi’ do konkursu z  braku środków obroto­
wych, Tub niemożności reaktywowania kapi­
tału zakładowego. $  
j NO W E TRUDNOŚCI W YW O ZU  DO A N- 
GLJ1. Z dniem 1 czerwca skończył się okres, 
iw  którym towary wskazane przez ostatni bu- 
•dżet nie doznawałby żadnych trudności przy 
WWOzie do Angji. Od tego dnia obowiązuje dla 
powyższych towarów tj. jedwabiu, haftów, ko­
ronek, samochodów i ich części, instrumentów 
muzyczny^h^filmów, zegarków cło w  wysoko­
ści 33.3 o^waloru. . >
M r ' PRZEMYSŁ
'J NIEMIECKI PRZEMYSŁ1 ŻELAZNY W  
(WALCE o  RYNKI ZAGRANICZNE. Pomię­
dzy koncernami żelaznego przemysłu prze­
twórczego, które wchodziły w skład zrzeszenia 
przemysłu niemieckiego w  Rzeszy a syndyka­
tem stali czystej prowadzone od dłuższego cza 
su układy zostały ostatecznie zakończone z wy 
nikłem pomyślnym. Układy te toczyły się w 
sprawie zgodnego uzależnienia cen niemiec­
kich wyrobów metalurgicznych od cen na 
rynku światowym i w sprawie zmniejszenia 
wzajemnych tarć pomiędzy firmami nicmiec- 
kierni, jakie zachodziły wskutek konkurencji. 
Taryfa celna w  Niemczech zmuszała dotych­
czas firmy niemieckie do zbyt daleko idących 
posunięć konkurencyjnych na rynku wewnę­
trznym, co się odbijało szkodliwie na cało­
kształcie tego przemysłu. Krok ten jest dal­
szym aktem przemysłu niemieckiego w kierun 
ku konsolidacji poszczególnych grup, która 
obecnie odbywa się w  przyspieszonym tempie, 
Wobec trudności zbytu na rynkach zagranicz­
nych.

FENANSH
POGORSZENIE SYTUACJI FINANSO ­

W EJ W  ANGLJI. Mimo stałej przewagi przy- 
;WOZu nad wywdzem angielskim bilans płatni- 
:czy był dotychczas zawsze dodatni wskutek 
posiadania przez Anglję lokat zagranicznych 
i znacznych dochodów z transportu. Obecnie 
sytuacja ulega pogorszeniu. W  roku bieżącym 
jest przewidywane przez najwybitniejszych 
finansistów angielskich zrównanie się obydwu 
pozycji bilansu płatniczego Anglji, co będzie 
stanowić w ielkł ewenement w jej życiu gospo 
darczem z tego względu, że rok ten będzie pier 
wszym rokiem, w  którym państwo nie będzie 
miało żadnego dochodu z obrotów.

Sytuacja ta wynika z jednej strony ze zna­
cznego spadku wysokości dochodów z trans­
portu z powodu panującej ostrej stagnacji w 
ruchu transportowym angielskiej floty handlo 
wej, oraz z powodu rosnącego deficytu angiel­
skiego bilansu handlowego. W  roku 1913 im­
port do Angji przedstawiał wartość 855 m iljo- 
nów f. szter. wobec 697 miljonów f. szt. war­
tości eksportu, w  roku obecnym według prze­
widywań, import będzie przedstawiał wartość 
1.390 miljonów f. szt. a eksport 955 miljonów 
f. szt. Zatem od roku 1913 deficyt angielskiego 
bilansu handlowego wzrósł ze 158 miljonów 
f. szt. do 395 miljonów f . szt____________

lipnsiip M  M ‘‘
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Dziat sportowy.
- V .

Sport pod znakiem deszczu. — Zniszczone boiska sportowe. — Zwycięstwa Hakoah wie­
deńskiej w Warszawie a M. T. K. we Lwowie. — Zawody międzyokręgowe Łódi—Górny 
Śląsk. — Międzypaństwowe zawody Węgry— Polska. — Praga—Kraków i Praga—Warsza­
wa, — Wyścigi kolarskie szosowe o mistrzów stwo Polski. — Sukcesy jeźdźców polskich

w Anglji. — Porażka Węgrów w Szwecji.
Z powodu ostatnich’ wylewów i ustawicznego u- 

lewnego deszczu nie udały siię imprezy sportowe 
ubiegłej niedzieli. Match CraOOvia— Jutrzenka, któ­
ry się tak interesująco zapowiadał — zwłaszcza że 
Jutrzenka ubiegłego roku dwukrotnie pokonała Gra 
ciovię i obecnie znajduje się w  doskonałej formie — 
nie doszedł do skutku, albowiem boisko Jutrzenki 
Udo nadawało się cło giry. Boisko zaś GraaoVii jest 
z powodu nizkiego położenia zupełnie zniszczone 
skutkiem wylewów; w ubiegłym tygodniu pracowa­
ło wojsko nad usunięciem wody z boiska i skierowa­
niem jej do kanałów, lecz ciągłe deszcz.' utrudniają 
pracę. | i <

Najdotkliwiej ucierpiał skutkiem ostatniej powo­
dzi sport przemyski. Boiska tamtejszych klubów 
sportowych Hagiboru, Polanji oraz wojskowe zu­
pełnie zniszczone. Woda zniszczyła i obaliła trybu­
ny i parkany a nawet uniosła domek dozorcy. Woda 
zabrała ze sobą deski, a Polonja straciła nawet cały 
inwentarz footballoWy i lekkoatletyczny* przechowy­
wany w szatniach. . |; ;

ŁÓ D Ź -G Ó R N Y  ŚLĄSK 2:3 (0:2).
W  niedizielę rozegrały w  Katowicach match foot- 

ballowy reprezentatywne drużyny okręgu łódzkie­
go i Górna-Śląskiego. Zawody przyniosły zwycię­
stwo Górnoślązakom. Sportowcy łódzcy górowali 
Wprawdzie technicznie; nie umieli jednak sytuacji 
podbramkowych należycie wykorzystać; Górnbklą- 
zacy natomiast przewyższali szybkością i strzałem, 
Co też zadecydowało o  wyniku. Obydwie bramki 
strzelił dla łódzkich piłkarzy dopiero w  ostatnich 
dwóch minutach Jańczyk z L. K. S. Sędzia p. Dr. 
Lustgarten. >

£ | WARTA—POZNANIA 5:2 (4:1).
'  HAKOAH (WIEDEŃ) W POLSCE. 1

Podczas swego tournee po Polsce odbyła HakOah 
wiedeńska zwycięsko dlWa interesujące matche w u- 
biegłym tygodniu w Warszawie. Na niwie polskiej 
pokonała Hakoah mistrza W ęgier M. T. K. w sto­
sunku 4:0, mistrza warszawskiego „Polonię" w  sto­
sunku 4:2 (2:0). ObydJWa matche zgromadziły licz­
nych widzów. Polonia może się pochlubić nader 
korzystnym wynikiem, zwłaszcza, jeśli się ten wy­
nik porówna z przegraną M. T. K. Drużyna węgier­
ska wystąpiła jednak z całym szeregiem graczy re­
zerwowych. We środę 15 bm. rozegra Hakoah po­
nowny w tym sezonie match z L. K. S. w  Łodzi. Jak 
wiadomo onegdajSzy wynik zawodów Hakoah—L. 
K. S. przyniósł wiedeńskim gościom zwycięstwo W 
stosunku 3:0. ; , , i

MISTRZ WĘGIER M. T. K. WE LWOWIE.
M. T. K. przyjechał do Polski z całym Szeregiem 

graczy rezerwowych. Toteż nie zaprezentował gry, 
jakiej spodni owali się Lwowianie po mistrzu W ę­
gier.

M. T. K.—HASMONEA 2:0 (0:0). Zawody te. któ­
re odbyły się W sobotę 11 bm., były mało interesu­
jąco. Do połowy bez rezultatu; Hasmonea nde w y­
zyskuje rzutu karnego. Dopiero w drugiej połowie 
przechylili W ęgrzy szalę na swą stronę. Sędzia kpt. 
Grzyb.

M. T. K —C ZAR N I 0:0 (ld ł). Czarni ponieśli w 
zawodach niedzielnych ogromną porażkę. M. T. K. 
w tymsamym składzie co dnia poprzedniego z  tą 
różnicą, że wziął udział słynny Molnar, który był 
najlepszym graczem na boisku. Zwłaszcza w dru­
giej połowie rozwinęli W ęgrzy nadzwyczaj intsra- 
sującą grę. Sędaia p. Bober.

*  • M V *

M IĘD ZYPAŃ STW O W E ZAW O D Y W ĘG RY—  
PO LSK A  odbędą się w Krakowie dnia 19 bm. Do­
tychczasowe wyniki z Węgrami nie są dla nas po­
chlebne: 18. X I I  1921 w Budapeszcie 1:0, dnia 14. 
iV. 1922 w  Krakowie 3:Q dnia 28 V. 1924 w Pary­
żu 5:0, dnia 31. ,V. 1924 w Budapeszcie 4:0. Wszyst­
kie zawody przegrane, ani jednej bramki nie uzy­
skała dotąd nasza reprezentacja- Spodziewamy się 
tym razem chlubnego wyniku, któryby Zatarł po­
przednie klęski.

Zawody z  powodu zniszczenia boiską „Cracovił‘‘ 
odbędą się na boisku .Wisły".

MIĘDZYMIASTOWE ZAWODY PRAGA—KRA 
K ó W  odbędą się dnia 1 sierpnia br. w Krakowie, 
a PRAGA—WARSZAWA dńia 2 sierpnia br. w 
Warszawie. Skład drużyny czeskiej jefit następują­
cy: Planicka, Ho jer Fr. (SJ*via), Zenieek (Vścto- 

, rin Żiżkoy), Kolenaty (SgarU), Cnrvan (Y łk tP rU

Żiźkov), Ceryeny (Sparta), Vimmer (Vrsovioe), Se* 
Vcrhi (Viotorua Żiźkoy), Bejbl ( VrsoviCe), CapaE 
Sluyia), Bures (Vrsovice). Rezerwa: Kniaek (Y rso- 
Vice), Benada (Victoria Źiżkoy). ' ' 4

W  TURNIEJU  FOOTBALLOW YM , który odfcę- 
dizie się we Wiedniu dnia 29 i 30 sierpnia br we* 
zmą udział: Hakoah (Wiedeń), Pogoń (Lwdfw), R«m 
pid (Wiedeń) i Sparta (Praga). Spodziewać się na­
leży, że Pogoń lwowska, która pokonała Hakoah W) 
stosunku 2 :1 , Amatorów 4:3, W. A. C, 4:0, goda,Q 
zaprezentuje sport polski we Wiedniu. i

K O LAR SK IE  W YŚCIG I SZOSOWE O MISTRZO
STWO PO LSKI odbyły się na Górnym Śląsku ubie­
głej niećteieli na przestrzeni 206 km. wynoszącej. Yfl 
wyścigach, które trwały przeszło 7 godzin wuięło u- 
dział 43 cyklistów. Trasa biegła z Katowic przez 
Królewską Hutę Pszczynę, Rybnik, Andrychów,, 
Kęty i z powrotem do Katowic. Stan sbos jest nai 
Górnym Śląsku b. dobry. Pierwszy przybył do me­
ty p. Lange z Poznania w 7‘25 minut, ctrugl Barto- 
driejskl z Warszawy w 7‘30 minut, trzeci Mtlłier a 
Łodizi w 7 35 min., który początkowo prowadził al 
7 kim. na przodzie, potem jednak osłabł i dcl się 
innym wyprzedzić. Tylko jednaetu Zawodników, 
przybiło normalnie do mety, a re&Zta tj. 32 wróciła 
na samochodach. ,

TURNIEJ TENNISO W Y A. Z. S. (P R A G A )— AL. 
Z. S. (K R A K Ó W ) na terenie krakowskim zakoń­
czył się zwyoięstwem Krakowian w stosunku 3:2.

W  M IĘDZYNARODOW YCH r e g a t a c h  w io
ŚLARSKICH w Morawskiej Ostrawie wezmą u- 
dlział: Oddział Wioślarski „Sokoła" Krakowskiego 
i A. Z. S. (Kraków). ,

SUKCESY JEŹDŹCÓW POLSKICH W  AN- 
GLJI. PodCzaS międzynarodowych kołjkuriów hip­
picznych w  Altershof (Anglja) zdobyli trzy pierw­
sze nagrody oficerowie polscy. Pierwszą nagrodę 
zdobył rotmiztrz Dobrzański, drugą pptmietrz K ró­
likiewicz, a trzecią rotmistrz DziaduL&ki, czwartą 
dlopiero nagrodę zdobył oficer kawalerji frunouikiej.

W A LN E  ZGROMADZENIE H ISZPAŃSKIEGO
Związku Piłki Nożnej uchwaliło odtzskodowanie w 
kwocie 50 mUjomórw koron austr. dla wiedeńskiego 
gracza Putschnera, któremu, jak wiadomo uszko­
dzono jedno oko podczas zawodów międzypaństwo­
wych Austrja—Hi szpan ja tak dotkliwie, ie  grozi 
mu utrata wzroku. Również austrjacki Związek1 
Piłki Nożnej przeznaczył dla nieszczęśliwego gra­
cza taką samą kwotę. 1

W ĘG RY—SZW ECJA 2:6 (0d»). Międzypaństwo­
we zawody footballOwe, które się odbyły w nieOałelę 
12 l»m. w Sztokholmie przyniosły Węgrom dotkliwą 
porażkę. Szwedzi opanowali zupełnie boisko utrzy­
mując stałą przewagę. Tak olbrzymiej porażki, ja­
ką panaóo! -port węgierski nie można by to przewi­
dzieć. ,ji

DOLNA AUSTRJA—S TYR JA  1:1. ” T 

MHĘDZYPAN8TW OW E ZAW O D Y AU9TRJA- 
F IN LA N D JA  2:1. Zasłużone zwycięstwo drużyny 
austrjackiej.

i NADESŁANE. i!,1 ±

. ąlMnnltf-iy-

ADWOKAT
Dr. Maksymilian KORNREICH

obrońca w sprawach kńrnyth 
dotąd ul. F loriańska  L. I ,  H. p. oficyny

prieiiósł kancelarię 
do domu Podwale 7 .1. o.

(róg ul. Karmelickiej nad Etplanadą),

WYSOWSKA
szczawa Alkaliczna sodowD-słonawa
przewyższa tego rodzaju wody ugra*., p rsa d w i 
gruźlicy płuc, rozedmie płuc, duaraley eaknelowej, 
nieżytom krtani, tchawicy, oskrzeli, eherohora narządu 
polcarmowege i chorobom przewodu meewwego 

Do nabyalat 
Generalna Reprezentacja Janto.

Apteka K- Wizzniowaklego, Kraków, Floryaflzka L. 1K. 
Apteka Gralewaklego, Kraków, nł. Saezepańzka L. 1 
i we watyrtkMt innyoh Aptekach i Dr.gnerya h
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^  BOCZNICA ŚMIERCI HERZLA. 
f  Przy olbrzymim udziale publiczności odby­
ło się w  niedzielę, 12 bm., w Synagodze postę­
powej Nabożeństwo żałobne z okazji 21-tej 
rocznicy śmierci Herzla. Po odprawieniu mo­
dłów i odśpiewaniu psalmów przez chór tem- 
płowy podniosłe kazanie wygłosił rab. pos. 
tThon, malując w  barwnych i porywających 
słowach postać i znaczenie Teodora Herzla. 
jW nabożeństwie wzięli udzia! przedstawiciele 
.gminy i wielu instytucyj żydowskich.

-o

NIEUSTANNE DESZCZE a zwłaszcza 
ójtatnia ulewa niedzielna, spowodowały pono­
wne wezbranie W isły i jej dopływów. Chwilo­
wo niema żadnych obaw co do możności po­
nownej powodzi pod Krakowem, gdyż Wisła 
płynie przeszło 1 metr poniżej dolnego bul­
waru.

—  ROCZNICA ŚMIERCI PREZYDENTA 
FEDOROWICZA. Wczoraj jako w  pierwszą 
rocznicę śmierci prezydenta miasta Krakowa 
śp. Jana Kantego Federowicza, odbyło się sta. 
raniem rodziny w kościele O O. Kapucynów 
nabożeństwo żałobne. W  nabożeństwie, prócz 
rodziny, wzięli udział: komisarz rządu dr W a 
Wrausch z wiceprezydentem Sarem, dyrektor 
miejskiej Izby obrachunkowej Krzyżanowski, 
oraz naczelnicy wydziałów magistratu.

i — ROZPOCZĘCIE FERYJ SĄDOWYYCH.
Jutro, tj. 15 bm. rozpoczynają się ferje sado- 
.we, które trwać będą do 25 sierpnia włącznie. 
Ferie nie obejmują sądów karnych, a nadto 
ze spraw1 cyw ilnjch nie ulegają zwłoce spory 
Wekslowe, spory z kontraktów najmu i dzier 
fżawy, spory z kontraktów służbowych, spory 
drobiazgowe, spory o dalsze prowadzenee roz­
poczętej budowy, spory o naruszenie posiada­
nia i wnioski w  sprawie wydania, ogranicze­
n i- lub zniesienia tymczasowych zarządzeń. 
Oznaczenie inych spraw jako nie ulegających 
odroczeniu z powodu feryj, należy do naczel- 
mka sądu lub przewodniczącego senatu, o ile 
one wymagają szybkiego załatwienia.

f —  Z KONGRESU POCZTOWCÓW. W  cza­
sie dalszych obrad kongresu prezes Biaziak 
w  kilkagodzinnem przemówieniu składał spra 
Wozdanie z działalności zarżądu głównego, po- 
czem omawiał sprawy dotyczące pracowników 
pocztowych, a więc poprawę bytu, sprawy eme 
rytałne, dodatków mieszkaniowych, wpisów 
szkolnych, pomocy lekarskiej, redukcji, po- 
czem zaznaczył, że Wprowadzone niedawno 
taryfy pocztowe przyniosły dotąd 6 miłjonów, 
'z którejto sumy część została przeznaczona na 
inwestycje w budynkach pocztowych. W  szcze 
gólności poruszył mówca sprawę odrębnej pra 
gmatyki służbowej dla pocztowców, która wej 
dzie pod obrady sejmu podczas sesji jesiennej. 
Fo dyskusji nad sprawozdaniem udzielono ab 
solutor ium ustępu lącemu zarządowi. Repre­
zentant ministerstwa przemysłu i handlu p. 
Lisiecki omówił sprawę pragmatyki służbo- 
}wej i sprawę urlopów. Prezes komisji pro- 
ijektodawczo-ustawodawczej omawiał sprawę 
pragmatyki pocztowej, sprawę ustawy dyscy­
plinarnej i spiawę ustawy o uposażeniach. 
Po przemówieniach prezesów innych komi- 
ł»yj i dyskusji nastąpiły wczoraj wieczorem 
Wybory i zamknięcie zjazdu.

— M IŁY  PODARUNEK stanowią losy. wiel- 
4116] loterji fantowej na rzecz budowy żyd. do­
mu akademickiego. Tysiąc wygranych, wśród 

'Dii h klejnoty, obrazy, meble, dywany, bibljo- 
teki, artykuły sportowe itd. —  hojnie nugro- 
jdza szczęśliwych posiadaczy losów, które w 
penie 2 złotych nabywać można jeszcze Krótki 
ezai w  kolekturach loterji państwowej i więk­
szych firmach na terenie zach. Małopolski i 
Śląska.

f  —  Z  UNIW ERSYTETU JAGIELLOŃSKIE 
IX ). P. Maurycy Weissglas, rodem z Tarno­
pola otrzymał na tuk Uniwersytecie dyplom 
Inżyniera rolnictwa.

Dziś rozstrzygnięte będą lesy starego mosti podgórskiego
Ogół Jest zdania, ie  filary mostu sa wystarczająco trwałe.—

Co orzeknie komisja?
W  dniu dzisiejszym ma zapaść decyzja OO do dal 

szych losów starego mostu podgórskiego na W i­
śle. Przed południem zbierze się komisja z ramie­
nia dyrekcji robót publicznych, przy udiziale przed 
stawicdeli magistratu, wojskowości i zarządu drogo 
Wego celem definitywnego orzeczenia, czy filary sta 
rego mostu są dostatecznie trwałe,by utrzymać na- 
wSerzctinię mosiu, Przeważa opinja, że filary te, o 
których od kilkudziesięciu lat mówiono, że są sła­
be i nie nadają sie pod most w tak ruchliwym pun­
kcie, będą mogły jeszcze nadal spełniać »we zada­
nie z w ła s zc za , że w  ostatnich latach wytrzymały 
gwałtowny napór kry lodowej, a przed dwoma ty go 
dniami silny pęd Wezbranych wód w czasie wyle-

Gdyby wątpliwości co do stanu filarów  miały 
poważne uzasadnienie i gdyby Z tego powodu oka 
zala się niemożliwość utrzymania normalnej na 
wierzchni dla ruchu pieszego i kołowego to w ta 
kim razie komisja winna zadecydować natychmia­
stową rozbiórkę starej nawle'rzOhnl 1 położenie w 
jej miejsce szerokiej kładki dla pieszych.

Zależnie od decyzji co do przyszłości mostu od- 
powiędnie władze przystąpić mają do unormowani! 
komunikacji miedzy oboma brzeg imi, zapomoc^ 
promów. Obecna prowizoryczna komunikacja ject 
nym galarem^ ciągnionym przez łódź motonewąt 

 ̂ jest niewystarczająca i zbyt kosztowna.

Epilog sprawy byłego dyrektora banka R. Wandzia.
Znaczna znlłenla pierwotnego wymiaru kary.

Wczoraj zapadł nowy wyrok w  głośnej Sprawie 
b. dyrektora Polskiego Banku handlowo przemysło 
wego. Romana WmkLzla. zasądzonego przed kilku 
miesiącami na 4 lata ciężkiego więzienia za nadluży 
cia na szkodę akcjoaarjuszy tego hanku.
Ówczesny w y  tok, Zasądzający Wandzia obi jmował 
trzy przestępstwa, a to zbrodnię oszustwa, zb "odnię 
sprzeniewierzenia i występek lichwy wojennej.

Ponieważ Sąd najwyższy na skutek wniesionego 
przez obronę Wandzia Zażalenia nieważności, zniósł 
wyrok co do sprzeniewierzenia i lichwy, a za­
twierdził co do oszustwa, znosząc równocześnie wy 
miar kary i polecając ponowne przeprowadzenie 
rozprawy, przeto 'prokuratura krakowska chcąc u- 
niknąć ponownego przewlekłego procesu cofnęła 
oskarżenie przeciw W ardzlowi o  zbrodnię sprzenie 
wierzenia i występek lichwy.

Na skutek tego Izba radn 1 sądu okręgowego kar 
nego zaniechała w Zupełności te dwie sprawy, a 
Wandzel w  dniu wczorajszym slanął przed trybuna 
łem, który miał jedynie orzec o winie Wandzia, 
00 do zbrodni oszustwa i wydać wyrok 00 do kary 
za tę zbrodnię. Ro-zprawa wczorajsza ograniczyła 
się do odczytania materjału faktycznego z poprzed 
nich rozpraw i odczytania obu wyrokow, poczerni 
nastąpiły wywody stron.

Trybunał po dłuższej naradzie ogłosił pto god& 
me 11-tej przed południem wyrok, uznający Wan­
dzia winnym zbrodni oszustwa, popełnionego W 
dniu 1 lipca 1921 roku przez fałszywe przedstawię 
nie funkcjonał juszom banku na wailmem zgrotmiadz# 
niu, że Wandzel cały kapitał zakładowy w kwooi! 
126 tysięcy dc larów wymienił na marki polskie, 
po kursie 80) marek za 1 dolar, wskutek czego tk 
cjouarjusze Ponieśli stratę majątkową w  kwocie 
61.754 dolarów — I zasadzający go za tę zbrodnię 
na karę ciężkiego więzienia przez 2 1 pól 1 t, o łw  
strzonego twardem łożem, co miesiąc. Z kary te*
trybunał na zasadzie amnestji podarował mu jedną
trzecią część, czyli 10 miesięcy, a nadto wliczył ćk 
kaTy 1 rok i 5 dni aresiZtu śledczego, talk że do od­
siedzenia pozostaje Wandzlowi jesacze 7 miesięcy - 
25 dni.

Oskarżony przyjął wyrok, prosząc o omroczenie 
kary, <Io czego trybunał ze względów usl iwoWyci* 
się nie przychylił. ,

Rozprawie przewodniczy] s. s. o. Dr. Munnlclt, 
wotowali s. s. o. Swiąidrowski i s. s. o. Dr. W ątof, 
oskarżał prokurator Dr. Hubl, bronił ar w Dr, 
Goldblatt, poszkodowany bank i jego akcjonarjuszy 
zastępował adw. Dr. Rychlewski.

— KONSUMPCJA MIĘSA. Na targ od 5—11 
bm. spędzono buhaji 112, wołów 196, krów 
328. jałówek 168, cieląt 720, nierogacizny 793, 
razem 2317 zwierząt.

Płacono za j‘eden kg żywej wagi: Luhaje 60 
do S4 gr, woły 65 do 1.10 zł, krowy 50 do 93 
gr, jałojunik 60 gr. do 1.05 zł, cielęta 65 gr. 
do 1 10 zł., nicrogaciznę 1.45 do 1.80 zł, bitej 
wagi nierogaciznę 1.70 do 2.42 zł. Ze spędzo­
nych natarg zwierząt sprzedano: na konsum 
cję miejscową 1940 sziuk, na konsumeję in­
nych gmin kraju 248 sztuk, na eksport zagra­
nicę kraju bydła rogatego 102 sztuki, pozosta­
ło niesprzeaanych bydła 27 sztuk. Ceny powyż 
sze obliczono bez opłaty akcyzowej.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KR A­
KOW IE. W  czasie od 5 do 11 bm. przedsta­
wiał się następująco: na szkarlatynę zachoro­
wało osób 6 (w  2 obce) na dyfterję 1, na 
czerwonkę 4, na dur brzuszny 7 (w  tern 2 ob­
ce), na odrę 7, na zapalenie mózgu epidem. 1.

— PONOWNA ROZPRAW A W  SPRAW IE 
SEGALA. Jak się Jowiai ujemy, w  pierwszych 
dniach siernnia br. odbędzie się w  ki akow­
skim sądzie wojskowvm ponowna rozprawa 
przeciw saperowi Jankielowi Segalowi, oskar­
żonemu o uprawianie agitacji komunistycznej 
w armji. Segal został przed kilku miesiącami 
zasądzony w  krakowskim sądzie na karę śmier 
ci, jednak najwyższy sąd wojskowy zniósł 
wyrok i polecił ponowne przeprowadzenie roz­
prawy. Przewodniczyć będzie major k. s. F lo­
rek, obronę Segala objął adw. Dr. Wożniaków 
ski.

— UJĘCIE RABUSIÓW. Dnia 16 czerwca 
br. około godziny 2 napadło dwóch osobników 
na dom Zófii Babiarz z Mędrzychowa pow. 
Dąbrowa, z których jeden czuwał przy paszko 
dowanej, drugi zaś zabrał z komory jedną pie­
rzynę, 3 poduszki, 1 chustkę, 2 obrusy i 3 serv, 
łącznej wartości około 250 zł, poczem zbiegli. 
Pod ztwZuUm powyższego rr) -,iv>Vu zostali uję

ci: Franciszek Słoń (1. 20), kowal z Mędrzycho 
w a i Józef Jakus (lat 26), z Dąbrówek Brań­
skich pow. Dąbrowa, których odstawiono do 
sądu po-w i iłowego w  Dąbrowie. Przeprowadzo 
ne dochodzenia wykazały, że sprawcy nie by­
li uzbrojeni.

— BÓJKA „W ESELNA". Dnia 11 bm. o
godzinie wpół do 11-tej wieczór powstała na 
ulicy Królowej Jadwigi przed domem 1. 57
bójka weselna między żołnierzami a cywilami 
którą przerwały dopiero wydelegowane w  tym! 
celu patrole policyjna i wojskowa. W  związku 
z tern aresztowano kilku osobników ze Zw ie­
rzyńca za gwałt publiczny dokonany na poli­
cjantach, Są to Sc wiol Stanisław. Gromczyń- 
ski Stanisław, Kołaczkowski Tadeusz, Kołacz 
kowski Jan, Wójcik Józef i Kop3"to Jan.

— SKUTKI ZABAW Y W ATLETÓW . Józef 
Nowak (lat 16), zamieszkały przy ulicy Ko­
chanowskiego 1. 26, mocując się na plantach 
u wylotu ulicy Zwierzynieckiej ze swym ko­
legą doznał złamania nogi. Wezwane pogoto­
wie ratunkowe przewiozło go do szpitala św. 
Łazarza.

— PODRZUTEK. Onegdaj znalazła Marja 
Niedziałówna. służąca przy ulicy Szewskiej 
1. 19 porzucone w tym domu niemowlę płci 
męskiej około 2 mies 'zące. Podrzutka od­
dano do żkibka miej#):-. >go.

— NA SZKODĘ Anieli Kociołek', zam. przy
ulicy Czarneckiego 6 skradziono 11 bn . z zam
kniętego miesizkama ze skrzyni 5 kawałków
żółtego jedwabiu, 1 koszulę damską i 4 poszew
ki łącznej wartości 300 zł.

  v «  -
_  DOM TE K S TY LN Y  S. KAFFMAN, K R A ­

KÓW, Dletlowska 64, informuje nas, że pogtoski 
rozsiew ine tak w  naszem mieście, jak i jvzc t Han- 
delsCajtung i Republikę w Lodzi o rzekomem wstrzy 
mani u wykonania zobc,wiązań przez te firmę 4  
pełnie beZpocUtjwie. (Oto -eden z oharakterT >t>o* 
nych objawów obec lej sytuacji gospodarczej i n f t  
konkurencyjnej). w-



.^ „N O W Y  D ZIENNIK " śroĆTa T5 llpca. ~ ' N r .  Jgjjf
** •— KOMU Z A L E Ż Y  na otrzymaniu rzeczywiście 
Jlobrego karmelka śmietankowego niechaj uważa 
pozy zakupnie, Czy nosi napis Kanotd, gdyż w  po- 
UBbrieru opakowaniu Są marne naśladownictwa.

—  cwo-------- -
— Ol’ ERA  W A R S ZA W S K A  W  K R AK O W IE

jftc/aruj przybył do naszego miasia główny kapel­
mistrz op o ry  warszawskiej dyr. Adam Dołżyoki, 
Dr«z główny reżyser dyr. Ilenryk Kowalski i od 
łncJy 15 Łia. rozpoczynają przygotowania i próby 
do 3-cłi premjer a mianowicie: Golpłany, Otella o- 
/raz Samsosia i Dalili, Otwarcie letniego stagione o- 
jperowego w Krakowie odbędzie sie nieodwołalnie 
(we wtorek 21 Bpca br.

REPERTUARY TEATRÓW  U LU tO W SKłCB  
TEATlł. UL J. SŁOWACSIRttO./ ^

iWtoTek, 14 tan.: „Siedun tłustych krów“.J

BAGATELA - i
Wiórek 14 łkn.: „Dybuk", • «*

, o P R a H T K l

i IWiorek, 14 bm., o godzinie 8 wieczorem: „Blęki-
feu lu‘eW“.

B l f H f l  A R Y  K I K  SJLA Ł O W M lC H

W A R S Z A W A : „Tajemnica klubu SaVol“ . Sensa- 
ifyjntr dramat z Carlo AldSnim w roli głównej.

UCIECHA: 1) „Świat pokus". (Dzieai pokusy).
Lettu kotaadja W 6-ciu aktach. 2) „Samochód Nr. 
U * . Ko«»i»rłi« sportowa w  6-ciu aktach.
I .W ANDA: Z powodu roból adaptacyjnych, kino- 
**atr zamknięty.
i SZTU K A : .Kelnerka z Marsylji". (Tylko za go- 
Jćwką). Dramat sensacyjno-crotyczny w  7-miu ak- 
jcdi z Połą Negri w ro ii głównej, Nadprogramowo; 
LCoraz lepiej". Komrdja w 2 aktach.
I NOWOŚCI: .„Poszukiwacze przygód". Dramat
Jensacyjoy w 8-tniu aktach z prologiem. W  roli głó­
wnej Mar ja Capri.
i REDUTA’ : „Kobieta i pieniądz". Orygiitalny dta- 
hat t  Ertcbeltt KaLserem Tilzem. w  roli głównej. 
Juan ogra mowo; Dwuaktowa koinellja amerykań- 

dka. v> ■ . .Ż, v- - -tfii.

< Ntijwjękkzym wysiłkiem artystycznym w 
ferodkowej Europie są, ttdaje się, uroczysto- 
UcI teatralne w  Salzburgu.

Kieruje temi uroczystościami jeden z naj- 
! sławniejszych reżyserów współczesnych 
Rlaks Reinharćłt.
j Artystyczny świat Niemiec i Ansirji świę- 
jcM przed paru dniami dwudziestolecie ob­
jęcia dyrekcji „Deutsches Theater" w  Berii- 
Rrie, pfzez Reinhardta, a data 1 lipca 1905 o- 
łnacza w dziejach teatru niemieckiego epokę.

Nikt nie był bardziej powołany do wskrze­
szenia sztuk ludowych i średniowiecznych 
tnisterjów na Wielkiej przestrzeni i zapomo- 
|cą Wielkich mas, jak Maks Reinhardt.

Zrazu odbywały się przedstawienia na 
(wspaniałym piach katedralnym.

Zachodziła poważna trudność, bo ze wzglę
dów architektonicznych należało wciągnąć 

fw obręb przedstawienia kościół katedralny.
Okazało 9ię, że arcybiskup salcburski, w 

przeciwieństwie do kardynała Puzyny, wroga 
Słowackiego i Wyspiańskiego, to znawca i mi 
iośńik sztuki. Zezwolił na urządzenie sceny 
Już przed kościołem, co więcej, zgodził się na 
to, by aktorzy na scen£ wychodzili z kościo­
ła  i znów ze sceny wchodzili do kościoła. 
(Reinhardt jest Żydem!).
i W  przedstawieniach brały udział sławne or 
gany kościoła katedralnego i znane w świę­
cie dzwony, które codziennie wydzwaniają u- 
twory Mozarta (urodzonego w Salcburgu) i 
innych kompozytorów.

Mimo namiętnych ataków nie cofnął arcy­
biskup zezwolenia, na rok następny, a nawet 
do rozporządzenia oddał Reinhardtowi ko­
ściół kolegjalny. w którjm  odbywały się 
pierwsze przedstawienia sztuki Hoffmanns- 
tłiaJa „Grosses Welłtheater".

Reinhardt nabrał jednak przekonania, że 
bliskość kościoła i kontakt z katedrą nie da­
je nm swobody.

Dlatego odpowiednio adoptują wielką ujeż 
óialnię wojskową.

Przed sławienia rozpoczną się 13. sierpnia 
premiera sztuki Hoffmannsthala „Das W elt-

theater", potem zagrają „Mirakel" i pantomi- 
nę „Die griine Fłote“ z muzyką Mozarta.

Reinhardt najlepsze swe siły artystyczne 
skupia na tych uroczystościach, a nadto zape 
wnił sobie gościnne występy wybitnych ta­
lentów. Wystąpi np. jedna z najsławniejszych 
artystek angielskich, lady Diana Manners.

Prócz tych przedstawień teatralnych odbę­
dą się koncerty orkiestralne Haydna, Mozar­
ta, Brucknera i Beethoyena, pięć koncertów 
muzyki kameralnej i dwie opery.

Zazdrościć można wybrańcom losu, którzy 
dzięki talizmanowi, zwanemu paszportem za 
granicznym, znajdą się w  pobliżu Salcburga 
i będą mogli być widzami teatralnych uro­
czystości... w. Ł

Ze świata mody.
L E T N IE  PŁASZC ZE  W IECZOROWE.

Jakże potrzebny jest w pierwsze dnie letnie każ­
dej eleganckiej damie płaszCz wieczorowy! Musi 
koniecznie mieć jakąś lekką narzutkę, gdy powraca 
wieczorem z przyjęcia lub teatru. Jest to niezbędne 
ze względów zdrowotnych, gdy z  gorącej sali tea­
tralnej, lub po tańcu, wydiodizi na chłód noCy; a 
jakże ślicznie harmonizuje taki płaszcz z całością 
toalety wieczorowej. Czy można bez płaszcza wie­
czorowego wyobrazić sobie pobyt w jakiejkolwiek 
miejscowości klimatycznej lub zdrojowej, i.a plaży 
lub w  górach, gdlzie wieCzOry są wyjątkowo chło­
dne? Lekki płaszcz wieczorowy jest niezbędny. Za­
stępują go wprawdzie i duże chustki weneckie o 
długiej frendlzli, ale ceny tych ręcznie haftowanych 
tkanin jedwabnych są bardzo wygórowane, a pod 
względem szyku nie miogą się one równać z klasy­
cznym , Sortie".

Eleganckie płaszcze wieczorowe mogą być zesta­
wione z aksamitu, lame lub jedwabiu. Jako ozdoby 
używa się kołnierzy z lekkiego futra lub piór.

SUKNIE FULAROWE.
Suknie fularowe panują niepodzielnie nad modą

letnią. Można je kroić tak rozmaicie i tak różnie 
przystrajać, że okazują się najpraktyCzniejSzetni ze 
wszystkich. Modne wzory pozwalają na stosowa­
nie tego samego materjalu do na jprzeróżriiejszyeh
Celów, wyjąwszy oczywiście pasy i desenie szkoc­
kie, k tórych  jedynem przeznaczeniem jest spacer 
przedobiedni w mieście lub w miejscowości kąpielo­
wej.

Na suknie poobiednie użyWa się przeważnie mate- 
rjału w jednym kolorze, o kolorowym Szerokim 
szlaku, stanowiącym przybranie Sukni. Fason od­
grywa rolę tak dalece drugorzędną, że wielkie ma­
gazyny mód kładą przedewszystkiem nacisk ha bo­
gactwo i oryginalność desenia. Malerjały te są wy­
łącznie pochodzenia francuskiego, żaden inny prze­
mysł nie umie się zdobyć na taką pomysłowość. 
Piękne wzory malerjału pokrywają ubóstwo faso­
nu. Pozalem chodzi jeszcze o lego rodzaju mane­
wrowanie fularem, aby domowa krawcowa nie mo­
gła nic podobnego zestawić.

Z* świata.
SPRAWCA 13-TU ZBRODNI PRZED

SĄDEM,
Dnia 5 lipca rozpoczął się — jak już donosili­

śmy — przed trybunałem przysięgłych w Ltmbur- 
gu proces przeciw Angersteinowi, masowemu mor­
dercy z Haiger. Do sali rozpraw otrz.ymato karty 
wstępu około GO osób. PraSa reprezentowaift jest 
przez przeszło 30 sprawozdawców. Na stole pod 
ścianą znajdują się topór i inne narzędzia, ktoł*emi 
Angerstedn mordował swoje ofiary, jak również czę
ścl ich ubrań.

Zbrodniarza wprowadzono na salę związanego. 
Pozostaje on na sali pod strażą trzech osób.

Akt oskarżenia zarzuca oskarżonemu 13 zbrodni, 
a ni i nr. o wicie: ośm morderstw, dwa sprzeniewierze­
nia i jedno fałszerstwo dokumentów, krzywoprzy­
sięstwo i podpalanie.

Angerstein zabił swą żonę, teściową, służącą o- 
grodnika, urzędnika, uOznia biurowego, szwagiarkę, 
i buchaltera wszystkićh p o n ie w a ż  mogli być ś w ia d ­

kami zabójstwa żony. Rozprawa toczy się od kilku 
dni i potrwa jesizcze długo.

—------ &-•— ——
ŁADNE HONOR AR JA. Swego czasu lord 

Beaconsfield (d ‘Israel), głośny mąż stanu i p i­
sarz (mniej głośny), w  jednej osobie otrzymał 
za swą książkę 10 tys. funtów tytułem hono- 
rarjum. Uchodziło to wówczas, jako najwięk­
sze honorarjum w  dziejach.

Obecnie nakładcy płacą znacznie więcej, a-

le tylko wtedy, gdy mają do czynienia z auto 
rami poczytnymi, albo takimi, co dó którycł* 
wiedzą, że wzbudzą sensację. Po wojnie pła-s 
cą, zwłaszcza politykom o światowem nazwie 
sku, olbrzymie sumy już nietylko 2a książki, 
lecz za artykuły dziennikarskie. Głośne była 
honorarjum takiego np. Lloyda George‘a w a* 
meiykańskiej prasie. .1

W  niektórych krajach nakładcy i wydawcy] 
zachowują tajemnice o wysokości honorarjówj 
autorskich.

W  Anglji natomiast pewne pismo lite* 
rackie ogłosiło niedawno statystykę dochodów 
znanych pisarzy angielskich. Okazuje się, iei 
na czele stoi powieściopisarz Hall Caihe, ta fln  
biający rocznie około 1,500.000 zł., po nim i i  
dzie Barrie, autor „Piotra Pana“ , którego da 
chód sięga 1 milj. zł. Względnie mało zarabia 
głośny pisarz Wells, ale bądź co bądź ma oka 
ło pół milj. zł. dochodu, nie licząc w  tem jego 
znakomitej „Historji powszechnej", która przy] 
nosi mu olbrzymie sumy dzięki swej hiezwy=i 
kłej poczytności. Na czwartem miejscu stójig 
Arnold Bennet i Bernard Shaw, zarabiający! 
około 400 tysięcy złotych rocznie. Oczekują ja 
dnak, że Shaw w roku przyszłym weźmie FCi 
kord i pobije nawet Caina, ponieważ zyskujc 
on coraz większą popularność i wziętość 
wśród czytelników.

Ale cóż znaczą wszystkie te — jak na sto-i 
shnki polskie wprost fantastyczne! — zarobki 
w  porównaniu z honorarjami Jacka Dempi 
seya, który w ostatnich 8 latach zarabia prze 
ciętnie 1 i ćwierć mil jonów zł. rocznie?

Ale Dempsey jest bokserem i „tworzy" p ię i 
ścią. |

DOM Z KOMFORTEM Z CZASÓW MOJŻESZA, 
Prof. Uniwersylrlii we FiładełfjJ, ChtreauT kiero­
wnik ekspedeji archeologicznej w Persji, odkrył 
dom zbudowany za czasów Mojźesea a zaopatrzony; 
w nowoczesny niemal komfort, a to: w łazienkę, 
Wodociąg itp.

Z giełdy*.
g ie l B a  k Ra k o WSRa  z  is ŚM. (W nhwraśta

kursy z 10 bm.)
Bank Przemysłowy 0,24 (0,24), PTH. 0,18, Żeglu­

ga P. 0.10, Zieleniewski 12-25-—12‘35 (1200), Cegieł 
ski 18,00 (17,50), Tepege 0,85—0,90 (0,90), Chodoż 
rów 3,30 (3,25). Chybie 4,25 (4'22).

o ittd a  w a a rn w ik a  z dnia 13 ta. m. (PATń
Cyfry w  złotych. Dolary Stanów Ziedn. trranz. 517, 
bony złote —  pożyczka złota 71‘60 milionówka —  
toiyezka dolarowa «7 —

Czeki: Belgio tranz. 24*22; Holobdya tfanz. 20S*OT 
Londyn tran. 25*. 6, Netry Jork tranz. 517*— Pory i 
Iran z. 24 rt, Praga tram. 15*41, Szwajcarya tram. 100*90, 
W ie d tń  tranz. 7**10, Włochy tranz. 19*10,

dfcfda warszawska s dnia 13 ta. m. (PAT.) 
« k < y i .  Cyfry w złotych. Bank Małopoliki Kraków u*27, 
Bank Przemy ulowy Lw ów  0*26; UankŻW. Sp- Zar.Pozsaa  
700 Puls 0*47, W ild  2*10, Cukier Warszawa 2 **6 , Car 
gielski t*89, b isu s  1 *10 , Parowozy 0*50, żaw iarda  11*25 
Żegluga 0*ż4; Poiska ńalta 0*64, Siła i Światłe 0*26 
Chmielów 0*40, btrachowice lv 5 , Pocisk 1*96, ziała* 
niewski 9*at, Żyrardów 930, Ch odoru w 3*10.

( ie łd a  wiadaAska s alnla 13 ta. aa. (PAT) 
l ih lk M ). Amsterdam 28146, Zagtzeh i Belgrau 12i6, 
Berlin iub«0, Bruksela 8308, Budapeszt .W j ,  BnkarCZSt 
344, Chrystania 1 .8 .0 ,Kopenhaga 114*0; Londyn o4uu, 
...adrjt ILiuu, Medyolan 2r7., .sowy Jork 76831, Paryż 
3 40, Praga 210-, hoUa 518, Bitokhotm lau,— Warszawa

13j* 6— lbttoó, Zurych 13718, Dolary 70ó*7u, Beigąakta
u.75 bułgarskie 560 —, aunskie  maik: niamreukta

6820, urigielakie -H Ą , irancuslde 338), holenderskie 
biiii, wioakie zob2 , ju go s ło w ia ń sk ie  1 .4j, norweakie 

lsrzfl polskie i3 «66 , rtaunńakie .4 *. bzwe<Ukie ltttł-s
szw a jca rsk ie  13<7o uiszpauskto — — , uzeslue 21*70, 
węgierskie 5)6 .3  tureckie „ . zoo, 

t - a p i s r g  i O K c v ) ;n « .  Ausfr. renta kor. 2*5, renta 
.utowu 2*6v, losy lureclue b.6 ’ — , Bodenkreoit ZiW -~  
austr. zaki. kred. 14s* , koleje austr. 443* .

A t u y s i  Zieleniewski ) 8d, bHesja 1 1 2 * tanto 2i0, 
Gar. Karpaty 140,9 Uaiicya iu u , Biarsza *i*o, Bank 
Wielopolski -  *, o an a  m pou  b u, le p a g *  ra to  

Z U R Y C H . 13. 7. PAT. Zamknięci*. P a ry ż  2 4 ^  
Londyn 25.64 i pół, N ow y  Jork 5.15.2, B elg Ja 23.95, 
W łochy 19.47, PŁiizpanja 74,70, Holandja 206.40, Bet  
lin 1.22; W iedeń 72.50, Sztokholm 138 i  jedna ctwafc 
ta, Osło 91 i  jedna Czwarta, Kopenhaga 105.60, SÓ» 
fja  3.72 i pó ł P raga  15.25, W arszaw a  98.4 i trzy; 
czwarte, Budapeszt 0.72.5, B ia łogród  9 05, Ateny  
8.35, Konstantynopol 2.87, Bukareszt 2.50, Helsing- 
fora 12.75, Buenos Aires 208, Tendencja wyczekują. 
om-
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W Selmie :ui spokojnie.
\ IWlffSiEaWłł, 13 7. (S in ) Jak było do przewi­
dzenia obstrukcja Wyzwolenia przycichła dzi 
>iaj na skutek rokowań, prowadzonych zaxu 
Ksowo. Podobnd doszło do ugody pomiędzy 
Wyzwoleńcami a  Piastem na tej zasadzie, że 
zwiększa się liczbę obdarowanych ziemią i 
Jttnnit jsz i się maksimum posiadania ziemi.

Głosowanie więc toczyło się spokojnie, tak,

Orkiestra wypoczywa.
^Telefonem od naszego korespondenta)

że zdołano dziś 20 artykułów i dwieście kilka 
dziesiąt poprawek przejść. Jutro dalszy ciąg 
głosowania.

Z innych spraw podkreślić należ}’ uchwale 
nie w I I I  czytaniu ^monopolu zapałczanego. 
Zadecydowano leż ostatecznie o wygaśnięciu 
mandatu „posła" Feinsteina.

Następne posiedzenie jutro. . . .

.M im  di ? iitii iiWititi imtltiiL
t r J i f T —mr «d  ąąamaf I l i  m ina rt— ł

Wiedeń, 13 7, (D .) Z Belgradu donoszą: 
Sziś nastąpiło podpisanie protukołu umowj 
pomiędzy part ją rzędową Pasicza a opozycję 
thorwackj z pod znaku Radicza W  myśl ugo

• Jak K  poirnji m m i i
’  (Telefonem od naszego korespondenta)
> Warszawa. 13. 7. (S in ) Rada Naczelna stron 
tiictwa Ch. D., która obraduje oLecnę w War 
szawie powzięła m m uchwale w  sprawie ro­
kowań polsko-żydowskich. Uchwała stwier­
dza na wstępie, że rzęd nie zawiadomił stron­
nictwa o prowadzonych rokowaniach. Dalej 
powiedziane jest w uchwale, że porozumienie 
ł  Kołem Żydowskiem „nie powstrzyma w y­
siłków społeczeństwa polskiego, zmierzających 
do spolszczenia miast, stworzenia silnego sta­
nu średniego i ochrony kultury narodowej".
! W  innej uchwale domaga się od Sejmu by 
przyspieszył uchwalenie ustawy przemysłowej, 
zapewniającej rozwój „poiskiego i chrześcijań­
skiego r- kod ziela".

f , Mi Mim i ityiofiiHi pilili
• Warszawa, 13 7- FAT, Rozpoczęty wczoraj 

Łjazd lekarzy i przyrodników polskich' zgroma 
Idził około 2000 przedstawicieli świata nauko­
wego z całej Polski. Przemówienie wstępne wy 
głosił prezes komitetu organizacyjnego dr 
Leon Kryński, zapraszając na przewodniczą­
cego obradom profesora Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego dra Ciechanowskiego. Po przemó 
Jwieniach przendstawicieli rządu oraz delega­
tów wszystkiefi uniwersjdetów Rzeczpospoli­
tej wygłosił referat naukowy profesor Siedle­
cki z Krakowa na temat: Morze jako przed­
m iot baoań.

Wypadek samochodowy nastę­
pcy tronu rumuńskiego.

T (Telefonem od naszego korespondenta)
< Wiedeń 13 7. (D ) Z Buk iresztu donoszą’ 

.|W drodze z Bukaresztu do Sinaja przewróci­
ło  się auto wiozące następcę tronu rumuńskie- 
;|go. Następca tronu ani nikt z jego otoczenia 
nie doznał szwanku.

kult łanim Mmmm M  su
Wiedeń, 13 7. PAT. „Sonn. und Montag Zei 

Sfcung" donosi z Pragi, że konflikt z W atyka­
nem zaostrzył się. Ceske Slovo doniosło wczo­
raj. że dr Benesz odwołał posła czeskiego przy 
5Watvkanie. Poseł ten powrócił już do Pragi 
k więcej do Rzymu me powróci. Odwołanie 
posła czeskiego przy W aty kanie nastąpiło z 
powodu nalegań w tym kierunku socjalistów 
czeskich. Czescy socjaliści postawili również 
tądanie, aby nuncjusz papieski więcej do Pra 
jjji nie wrócił. Jedno z pism wychodzących w  
Preszburgu donosi, że Stolica Apostolska za­
mierza exkomunikować wszystkich duchow­
nych rzymsko-katolickich należących do rolni 
loej partji prezydenta ministrów Svehli,

dy grupa RaJicza otrzymuje 4 fotele mimste- 
rjalne i 3 podsekretarjaty stanu.

Nominacja nowego rządu nastąpi Jtilro.

Budżet przyjęty przez izbę 
i senat we Francji

Paryż. 13 7. PAT. Po wzajemne m odsyła­
niu sobie projektu budżetu przez Izbę i senat 
obie izby doszły ostatecznie do porozumienia. 
Budżet został przyjęty przez Izbę 415 głosami 
przeciw 140, oraz przez Senat 278 głosami 
pizeciw 6. Po odczytaniu dekretu w sprawie 
zamknięcia narad obu izb posiedzenie zakoń­
czono dziś o godzinie 6.15 rano.

Wdowa po Matteottim w obronie 
zamordowanego męża

Wiedeń, 13 7. PAT. „Sonn und Montag Zei- 
tung" donosi z Pragi: Wdowa po Matteottim 
zaskarżyła referenta prasowrego przy posel­
stwie włoskiem w Pradze Dadonego z powodu 
zamieszczenia przez niego w dwóch pismach 
włoskich dłuższego artykułu zwróconego prze­
ciwko MatteOtticmu.

Pruskie więzienie
Dlaczmgo zmarł HoaflaT

Cerlin. 13 7. PAT. Specjalna komisja śled­
cza dla sprawy Hoeflego ukończyła swe prace. 
Stwierdziła ona. że w więzieniu, w którem 
Hoefle przebywał panowały karygodne stosun 
ki, które zdaniem komisji przyczyniły się do 
śmierci Hoeflego. (Hoefle, b. minister poczt rze 
szy, wmieszany był w aferę Barmata i osadzo­
ny wr więzieniu. — Przyp. Red.).

-9-9-

Knowania przeciw złotemu
Wiedeń. 13 7. PAT. „Wiener Algom: ine 

Zeitung" donosi z Berlina: W  ostatnich dniach 
dała się zauważyć na giełdzie berlińskiej kam 
pania przeciwko złotemu polskiemu. Kampa­
nia ta nie odniosła żadnego skutku, a to z te­
go prostego powodu, że zagranicą a w szcze­
gólności w Niemczech liczba banknotów pol­
skich jest bardzo mała, a pokrycie złota w Ban 
ku polskim jest stosunkowo bardzo znai zne. 
„Wiener Algemeine Zeitung" uważa, że rów­
nież i W niemieckich kołach gospodarczych 
i finansowych niebrak głosów przeciwko tym 
bezużytecznym i niebezpiecznym eksperymen­
tom. które mogą tylko utrudnić pacyfikację 
gospodarczą Europy.

Konflikt w angielskim przemy­
śle górniczym

Londyn. 13 7. PAT. Usiłowania doprowa­
dzenia do porozumienia między górnikami a 
właścicie'ami kopalń podjęte przez Bridgema- 
na nie doprowadziły do żadnego rezultatu. 
Będzie powołana specjalna komisja do zbada­
nia konfliktu między właścicielami kopalń a 
górnikami, . -----  —

H H H M B W R d r a m n
Ź Ą P A Ć  w . s r E o a a :

Najlepsza — — 
—  z CZEKOLAD

■ ••

pożywna isffian&
, > z  ą p a ć ,  w  u  z r a g p j g u s

Przecier E  międzynarodówce
Genewa. 13 7. PAT. Biuro enfcnlj międzj - 

narodowej przeciw trze* lej międzynarodówce 
zbadało na początku roku 1925 zakres działa­
nia trzeciej międzynarodówki i  postanowiło 
zaproponować na drugiej konferencji ententy 
zwrócenie się do wszystkich narodów o pod­
jęcie wspó’ nych zarządzeń niezbędnych dla 
położenia kresu rozwijającemu się niebezpie­
czeństwu bolszewickiemu. — Przewodniczący 
związku zredagował projekt memor jałuy który 
został przestudjowany przlez przedstawicieli 21! 
narodowości wr Europie, na posiedzeniu enttn 
ty odbytem dnia 27 inaja 1925 r. w Genewie. 
Wszyscy delegaci śtw ierdzili ponownie nleber 
pieczeństwo wynikające z obecnej działalności 
trzeciej międzynarodówki w ich krajocłi i 
przedstawili liczne dowody współpracy trze­
ciej międzynarodówki z rządem sowietów,-^r*-!

Jednolity ont w Chinach
Londyn. 13 7. - T. „Daily Express“  donos) 

z Tokio: Między Anglją, -lapoują i Stanami 
Zjednoczonemi został zawal ty tajny układ 
sprawie utrzymania jednolitego frontu yt Chi 
nach. ’ . , ’ .w jf -4 - 3̂.

Dokoła ,;proćesu Darwina11
Dayton. 13 7. PAT. United Piess donosi, & 

dzisiaj rozpocznie się proces z powodu teorjC 
Darwina. Oczekują ostrych starć między pro­
kuratorem a obrońcami w kwestji czy powo­
łanie rzeczoznawców naukowych w tym pro- 
ccise jest dopuszczalne czy też nie.

♦ *

Nowy Jork. 13 7. PAT. Dr Botlty dziekai
wydzSału farmaceutycznego Uniwersytetu w 
Kolumbji zaproponował prezydentowi Buttle- 
rowi, by świadectwa dojrzałości wyslawianł 
w Stanie Temeesee i inych Stanach które za­
rzuciły teorje ewolucji nie były uznawane, '

0  mistrzostwo w tennisie
Amsterdam. 13 7. PAT. W  sobotę i niedzie­

lę rozgrywały się w  Nettwik zawody tenniso- 
we o puhar Dawesa między Holandją a Ind ja- 
mi. Zwyciężyła Holandja w stosunku 4:1,

Zabił się znany motocyklista
Rzym. 13 7. PAT. Znany motocyklista M i- 

riani zabił się spadłszy z motocyklu. Ziarna! 
on sobie podstawę czaszki.

Lotnicy rosyjscy w Pekinie
Pekin. 13 7. PAT. Samoloty rosyjstoc. któ­

re opuściły Moskwę udając się na daleki 
wschód, oczekiwane są tutaj jutro. Minister­
stwo skarbu wezwane zostało do wyznaczenia 
20,000 dolarów na przyjęcie lotników rosyj­
skich. - t

Limburg. 13 7. PAT. W  procesie Angerstei 
na prokurator postawił wniosek kary śmierć 
dla oskarżonego.

Wiedeń, 13 7. PAT. , Neue Fr. Presse" do­
nosi z Londynu: O sytuacji w Chinach nad 
chodzą znów poważne wiadomości. Gadzozicn 
cy osiedleni w prowincji Szewaian wyjribiża 
ją. Angielski urząd marynarki nuał zancądair 
opróżnienie, ponieważ z powodu stosunldów t  

żaglndze me może zagwarantować ochrony % 
Jang Tse Kians. ------
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GS12Y  i Bit UMIL do peplerosćw światowej sławy
“  ALTESSE f SAMUM MEBIESKIE S
i?a 2 RiiK ii piiU MOKKA żółte Uli terenie

z najlepszej bibułki białej lub żółtej i z watą chemicznie preparowaną, niszczącą złe składniki tytoniu, wyrabia

Wyrób pzswaie sa**rieloay „Altesse-ftisła Ska Akc., Kraków.
t T u a g a l  Dostarczamy takie wyłącznie sklepom iabacznym po cenach hurtów ny* n najlepsze zapałki włoskie M i la n a .  

P O R lA i A  w y r a b i a m y  czeki i paski kuntiolne do kas „ K a t i o n a l11 i farbkę do bielizny „ B e h g a J "  oryg. tylko z wizerunkiem ly g iy sa

Uatka oehrootta.

W yrób prawni* zaslrzełeny

P R ZEW O D N IK  H A N D LO W Y .
S r  V I o J

P lerwała mwłop. Ib* 
bryka n iw c la d u ł  

i u lilM rnia ifch  bp.
z ogr. odp. K rrków , Grodz­
ka «0,Tel ł076 i 4225,pole­
ca szyby i l astra i zLfowane  
po cenach przystępnych.

I IpwlWM I
C r r '  iw la Sp. tran. nr- 

towa biur© Spedycyjne 
ul. G :odzka 60. Tek 4078.

REKLAMA 
d iw ig n ią  

u handlu::

FORTEPIANY
PIANINA 

FISHARMONIE

Skład

l i i  S M f l
KrskAw 

Szewika V. Tal. *36 i.

Sprzeda* na raty do 1C i liepięcy. 
Wybór olbrzymi

Najlepsze nowoczesne ma­
szyny cicho piszące dla 

biura i podróży:

.Drania' - .Cirmind*-.r-rksc
Zastępca:

M aksym ilian  Rt untz
Kraków, Bonerowska 11.

Telefon SI 25.

Mu Hat
dziecięce wBr«n*bor“ na 
raty epizedaie najtaniej 

skład mebli Wetsteias, Kraków, 
Mały Rynek 4. 1496

W M i l z i s t i e t e  spłatach *r«- 
talnyeh poleca Bot win, Kraków, 
Florjsńakn 30

7 nanionM pr*7i*»ie
l  PatllSllKl na pensję Intel ro- 
d*ina, mieszkająca w  centrum
M i a s t a .  Fortepian na miejscu. 
Wiadomość w Biurze Stattera, 
Kraków, Rynnk 8

i przy jato je Zakład
I kąpietowo- leetni- 

ozy ,S a l«s \  Kraków, Szujskiego
L. 31. Tel. 1285. Kąpiele kwaso- 
węglowe (impregnowane gazem) 
zabiegi wodne, elektryczne, djetń

jmii :/§“ b ite iji
boty włosowe Zakład kosmety­
czny Franciszki Budtiaszek, Kra

Oo waszego polsoe sslboilniel
poszukuje się młodszego, Inls- 
liyei tn .go .-■•ędn.k* i p w ,-, 
■TiUlyką lartsi u ę  Oferty i  od­
pił ami Su III cetw slku’oyeh i 
.lu tb o w j I SsdysU i r  ,u , r » r -  
lak paiov »  do B ,u n  OLtoszef 
S U ttira , Kruków, Ttynsk *

p o ls l. luu uiam. wyucza
w  211 lwkcyach,

Fttllcya SO LO ZW m , 
tal. Sochańska 4 , 1. p.

W P I S Y
nu ja r* ,.Itr. M w  mm t W * .

W. k . I O. r .

kursy h in d ls n  
■Leona PskiAw is
w Kralowia, STRADOMII
Srsyfm uj.slę e ru.  e&oir r  .  .ouu. 
- i  t e—a. -  spislsiw

Baka la  kallj|ratjłi  t

Ratyaawaha 
bnchalterka
dobrze Btenofcrhfująoa 1 pi­
sząca b ieg li na magzynia 

zośiańió przyjęta. 
Zgłoszeń a plkt .  pod  
.Rutyna* do B i l i .  ogłd- 
aze i  śtstteia, Rynek L S

S f l K a i p i  i t  i e r p n i e j r s r p  r o i t r w b g  THE GRAMOPHONE Co, Llmlta d, LONDON.
p o d c z a s  w a k a c j i  oraz p a  l e t n i l k a d i  przynoszą C R A M O I O h Y  najnowóząj konstrukcji Jcn.irain, łit>F«'MfflinŁ >s Poisk* J n
system R a d i o I )  z podkładką mikrofonową, repraduku.,ącc wzorowo oez szmeru znanej I g l U E B  I 1 I S S  W ■  M S U  

żwiatowsj marki „ H ia  n t a s ła r s  w o ic a “  —  „G 1  O S  S W B G O  I  A N A “ . I w A E r  W B R t f L B K

KsjHiwsze ifljeda [ansa. Unita, Baitiitiniegc i w. i. traz #jj*wsWp jak ROSEliBLATTI, Kwartina, Sircły jm r  na M i i  Kraków, Fiirjdiki 25. lw ó w , an bu. l

OGŁOSZENIE.
UcłiW? ta Ssds okjL.«eoweiro, jt>k> aand1 w  P»e- 

Iffo.to x dnia 10/4 1925 L. cz. »X 12J9* firm. 106/ 5 
rtfoł-Jn Towarzj F't-o kredytowe dla handlu i przemy­
ska w  Leżajc1m, stow. zarej. z ogr. por. rozwiązane, a li- 
kwHłstortoll ustanowieni zostali pp.: Hersz Schenkein, 
r a " i.i Cheim UoBHnder, Mendel Rothman i Kulman 

łspUtS.
Likwidatorówie wzywają wszystkich w i“’ »yciel’, s by 

Zgłosili w  ciągu jednego toku od dnia niniejszego cgłn- 
■zonia sw a roszczenia do tegoż Towarzystwa na ręce 
likwidatora Naftalego Cbaima Hollandera w  Leżajsku

Lelsjak, dnia fc/7 1926 r.

fnwjstii tmljftni lia lsn l mott « itialih
fetów. zarej. z ogr. por 

S « l  a n k ó ln ,  M o lU n d a r ,  R o łh a ia n ,  I p a b
w  likwidacji.

klawIÓl ]
liszczy O D C IS K I I B R O D A W K I juzpownfitl I  
Wyrób. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalski I

Pc s z u k u lu  
mieszkania
złożonego z 3 pokoji, kuchni, 

łazienki i t. d. 
Pożądana, lecz nie konieczna, 
bliskość dzielnicy żydowskiej. 
Zgłoszenia pod „M IESZKANIE 3“ 
do Administracji N. Dzienniku

Zw.uta k dla Szerzenia W yz iL iak en la  7a- 
w ódow a^o  wftród Żydów  w M ałopolaza roz­
pisuje nintajszem

KO NKURS
na posadę kiarewn ko Szkoły lzemioa) dla Chłopców  
im. Dra A. Korkisa we Lwowie na następujących w a ­
runkach: Wymagano &ą:

a) Ukończenie Wydziału Budowy maszyn na jednrj 
z krajowych lub zagranicznych politechnik.

b ) Praktyka w  Zakładzie prze my kłowym krajowym  
lub zapranicznym.

c) Praktyka pedagogiczna pr»ycsena pietwutcńslwo 
mają kandydaci, l.tótZy ^yKładrfli szkole za­
wód iwej (rzemiećlńlczo-prze&iysłówhj).

•i) UbyWatelstwo polskie.
l obory i akcesorja wedle umowy. —  'Zgłoszeniu na­

desłać nalfży najpóźniej do 20 lipca 1926 r. na adres 
Związku we Lw ow‘e, Piekarska 9.

otwarte przez cały rok

Rouletta-Baccara
tira odbywa się na guldeny gdańskie i 
(2C guldenów =  1 funtowi angielskiemu;! 

Informacje o podróży w Warszawie, i 
Telefon 157-31 

i za pośredriietiz ei.i biura podróży
KasyhD w seppotach

Wolne niailo Gdańsk!
W koficu upca i w  sierpniu na scente to lesie ’ 
śbppotśkim opera „TgńhSuser*, Wagnera. <

  _  _  .

liajlepszj M i n m noetn
„ K R H I M 1*

i  dwuletnią gwąraneją do asbyCa

Ho Dumast, Kraków, ii. Pawia 26 
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V.,

N o w a  D r u k a r n ia  D z ie n n ik o w a
T C L * *Ó N  279 . W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7, T E L E F O N  2 7 * .

przyjru je  wszelkie zsmówiewie w zakres dru­
karstwa wchodząc t —  i* szczwgólRoici druki 
bAskewe, kuąieckle, p iicn ysfo w i, mkiamo- 
we, cz&sopCsma I dzieła wykOKując takowe sta­
rannie, szybko i po censtch MMiarkowanych. J

piśdu ltf oac-diiy Dr, HerKclLanu^fr. Reduktor odjjow. Dawid Laser, —- Nowa Drukari-ia Dzjuean.kuwą, Kraków, Prw*kowcj L


